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Przegląd polityczny.
Lwów 13 sierpnia.

Z istną foryą teutońską, wysławianą przez 
Bismarka, rzucił się na Polaków organ tego 
eks-kanolerza, Hamburg. Nachr. Wściekłość jego 
obudził tym razem Goniec Wielkopolski, który, 
mówiąo o składzie prezydynm przyszłorocznej 
poznańskiej wystawy przemysłowej, rzeozywi- 
śoie troohę przesolił w proteśoie przeciw wy­
borowi do komitetu wystawowego prezesa ko- 
misyi kolonizaoyjnej. Sam wybór tego pana jest 
mezaprzeczenie wyzywaniem Polaków, obrazą 
ioh, bo choć to tylko urzędnik, jodnak musi 
byó serdecznym naszym WTOgiem, skoro stanął 
na czele instytucyi w wysokim stopniu obra- 
żająoej nasze uczucia, a przytem i samo przez 
się brzydkiej z etycznego punktu widzenia. 
Ale wykrzyknik, którego użył Goniec Wielko­
polski nie jest ani saozery, ani polityczny. „Ka­
żdy, kto Ojczyznę kocha i pragnie powstania 
niepodległej Polski, nie powinien braó udziału 
w takiej wystawie!* — zawołał Goniec, jak 
gdyby dość jest Wielkopolanom usunąć się od 
udziału w wystawie, a przez to samo Polsku 
powstanie. Jednak przy pośpiechu, z jakim się 
redagują dzienniki, nieraz się napisze nie tak, 
jak się ohoe, więo sprawiedliwość każe oceniać 
wywody dziennikarskie podług ogólnej myśli, 
a nie podług frazesu, wyrwanego na chybił 
trafił. Niezawodnie wiedzą o tern Hamb. Nachr., 
ale temu pismu zawsze idzie tylko o znalezie­
nie maczugi, którą mogłoby uderzyć Polaków. 
Więc zaoytowawazy wykrzyknik Gońca, począł 
ten wrzaskliwy organ hamburaki formalnie wyu 
na cały naród polski, a zarazem już i nr rząd 
berliński za jego wrzekome ustępstwa. Jak ła­
two jest w pośpiechu powiedzieć gorzej, niż 
się ohoe, zara* dowiodło to pismo, bo rzekło, 
że „wszyscy Polaoy, dostawszy manii wielko­
ści, za cel swój postawili odbudowanie Polski 
Skoro jesteśmy tylko waryatami, to po oóż się 
tak burzyć, wywijać maozugą, wzywać prze­
ciwko nam na pomoo wszystkioh bożków teu- 
tońakioh i w ołać, źe państwo niemieckie jest 
w niebezpieczeństwie ? Byłoby przecież a e- 
sprawiedliwie, gdybyśmy na podstawie artykułu 
Hamb. Nachr. orzekli, iż w s z y s c y  Niemcy 
dostali mami prześladowczej.

Byłoby patryotyozniej, gdyby bismarkow- 
ska prasa, zostawiwszy nas w spokoju, zwró- 
oiła raczej uwagę na fakta, które dowodzą, że 
w państwie „bojaźni bożej i dobrych obyoza- 
iów* zaczynają się krzewić spiski anarchiczne. 
Bogate instytnoye przemysłowe w Berlinie 
otrzymują ostrzeżenia, iż będą wysadzone w po . 
Trizirsz, s. *? to śonoopt* v4:ob­
cych zabawić się ondzym straoheca, dowodem 
okolioznośó, iż polioya wpadła na trop spisku 
dynamitowego i już uwięziła kilku anarchistów, 
a to, oo u nich znalazła, pozwala podobno snuć 
bardzo niewesołe myśli o dobroduszności nie- 
mieokioh zwolenników przewrotu- Gruntownie 
się zastanowić nad przyozynami tego objawu 
może byłoby, — zwłaszcza dla organów księ­
cia Bismarka, jako dla szerzyoieli wszelkiej 
nieprawości — pilniejszą sprawą, niż ujadać na 
Polaków. _________ _

Mattew Arnold powiada, że cywilizacja 
to jest sweet living and high thinking (łagodne 0 - 
byozaje i duoh podniosły). Trafność tej defi­
nicji wypróbowana byó może codziannie. Świe­
żym przykładem są zatargi robotnicze w Sta­
nach Zjednoczonych Ameryki i w Anglii. Niż­
szość oywilizaoyjna Ameryki pokazuje się w 
gwałtownyoh scenach i zaburzeniach ostatniego 
bezrobooia i w pominięciu jedynego środka, 
jaki wyżej rozwinięta oywilizaoya angielska 
właśnie obeonie w czyn wprowadza: porozu­
mienia, opartego na rozjemczej umowie, zawar­
tej pomiędzy pracodawcami a robotnikami. 
Dzikie barbarzyństwo ekonomiczne Stanów Zje­
dnoczonych drastycznie odbija od rozumnego i 
Umiarkowanego postanowienia angielskiego ro­
botniczego świata.

Czytelnicy przypominają sobie owo ol­
brzymie zawieszenie robót w kopalniach an­
gielskich, kiedy-to w zeszłym roku wstrzymało 
się pół miliona górników od roboty przez trzy 
miesiące i postawiło przemysł górniczy nad 
przepaścią. Lord Rosebery, wybrany jako roz-

! I o d  J U T R A .
Powieść współczesna z papierów familijnych spisana 

przez Margana Gawalewicza.

(Ciąg dalszy).
Panu Mieczysławowi znowu oczy przyga­

sły} spodziewał się jakiejś bliższej drogi i ła­
twiejszego sposobu tu na ziemi rozwiązania 
®Wego procesu.

Westchnął ciężko i głowę zwiesił, ale z 
tą wiarą, która go w najoięższyoh chwilach 
życia i najtrudniejszych duświadozeniaoh losu 
hie oputzozałi odezwał się po oh wili;

— A  rozumie Bię, mój mecenasie, że to ostatnia 
i&stancya dla wszystki ludzkich apelaoyj i naj­
sprawiedliwsza !... Ja ufam Panu Bogu i wiem, 
Źe sie nie zawiodę.

Łopuaiewioz popatrzał na niego, jak na 
idealistę, ale z szacunkiem wewnętrznym dla togo 
nie wzruszonego przekonania, które się takim 
tonem z ust klienta odzywało i rzekł:

— Masz pan raoyę; jednak musiałby się Pan 
Bóg w tę sprawę wmieszać istotnie, aby praw- 
da na jaw wyszła. Ale niestety, umarli nam 
ha świadków z grobów nie wstaną!— Ani sta­
ry Chocholewioz, ani matka pańska, ani nie- 
boszozyit Bałioki, który u siady im spisywał i 
interesa prowadził, nie przyjdą do aądu więoej 
żennawać w naszym procesie. Pomarli i na są­
dnie ostateoznym dopiero Pan Bóg ioh zawezwie 
4o sprawy.

Pan Mieosysław głowę podniósł i jakby

jemoa, załatwił wówczas ten spór i za jego 
radą zawarto jednoroozne zawieszenie broni, 
które miało być zużytkowane dla znalezienia 
modus vivendi pomiędzy Towarzystwami kopal- 
nianemi a górnikami. Były obawy, że do po­
rozumienia nie przyjdzie, gdyż położenie fi­
nansowe Towarzystw bardzo jest niepomyślne.

Ale w Anglii zdrowe ekonomiczne leorye 
tak są rozpowszechniona nawet wśród warstw 
robotniozyoh, że nie stawiają one niemożliwyoh 
wymagań i w skutek tsgo pakt pokojowy zo­
stał przez obie strony zawarty. P. Piokard, 
przedstawiający związki robotnicze, i p. Cham- 
bors, działający w imieniu wielkich Towarzystw, 
znaleźli po kilkomiesięoznyoh konferenoyaoh 
sposób załatwiania sporny oh punktów. Robo­
tnicy, z uwagi na krytyczne położenie prze­
mysłu kopalnianego, zgodzili się powróoić do 
płacy zarobkowej z 1888 r., która już po dwa- 
kroó była powiększana w następnych lataoh. 
Zatem dobrowolnie zmniejszyli robotnicy swe 
dochody o 7°/0. Pracodawcy zobowiązali się zą 
to utrzymać teraźniejszą stopę płacy robotnika 
przez lat dwa, aż do 1 sierpnia 1896 r., jakie- 
kolwiekby były ich straty i niedobory. Takie 
zabszpieozsnie stałego zarobku jest dla robo­
tników kompensatą za jego zmniejszenie. Dal- 
czymi artykułami umowy, podpisanej teraz, ro- 
bodnioy zawarowali sobie prawo na sseśó mie- 
gjęoy przed upływem dwuletniego terminu za­
żądać podniesienia etopy zarobku o 15%, jeżeli 
stan targu węglowego na takie powiększenia 
płacy dozwoli. Komitat rozjamozy, który swój 
zmysł praktyozny i roztropność pokazał, ma i 
wówozas sprawę tę rozstrzygnąć i jego wyrok 
stanie się prawomoonym.

. Nie potrzeba się rozwodzić nad donio 
ah śoią tego wypadku. Otwiera on dla świata 
ekonomicznego jasne perspektywy. Żaden u- 
mysl zdrowy nie wątpi, iż interesa pracodaw­
ców i robotników są solidarne i że zawsze i 
wszędzie można załatwić je z obopólną korzy­
ścią. Idzie tylko o znalezienie punktów stycz­
nych. Nie podczas gwałtów i zmów, ale przy 
świetle statystycznych danych, bilansów, na 
podstawia miłości chrześcijańskiej i sprawie­
dliwości, dają się one znaleźó. To, oo teraz 
uczynili górnicy, mogą uczynić i uozynią nie­
zawodnie pracownicy we wszystkich innych 
gałęziach przemysłu. Dlatego porozumienie to 
jest w«żne nie tylko samo przez się, ale także 
jako symptom przyszłości. Rzadko sprawa oy- 
wilizacyi tak niezaprzeczone odniosła zwy­
cięstwo!

ralnem, jakie wyroki trybunału przysięgłych 
1 sprawiają w ogóle na opinii publicznej we 
Franoyi. Jest ono zawsze dvAe i nieraz 
głębokie.

Nie przesądzając, jak będzi. w tym wy­
padku, można jednak wyoiągLąć z niego 
wniosek prawdopodobny, że ca przyszłość 
rząd za główną tarczę obrony apołeoznej za­
cznie uważać przedewszystkiem prawo o pro­
pagandzie anarchistyoznej i dc jago opieki 
będzie się uciekał. Da mu to większą pewność 
skutecznej represyi. Naturalnie prasa radykal­
na nieomieszka wyzyskać werdyktu w „proce­
sie trzydziestu** przeoiw gabinetowi i będzie 
twierdziła, źe jest to wotum nieufności ze 
strony społoozeństwa. Rząd jednak nie da się 
zapewne sprowadzić z obranej n irogi przez 
taki jeden szczegół, a te żyw iy w społe­
czeństwie, które dbają o utrzymanie ładu pu­
blicznego, tem mocniej się około gabiaotu sku­
pią. Obrona nie jest łatwa, gdy doktrynarzy 
radykalni ozynią wszystko oo n.ogą, aby ją 
sparaliżować, jakby byli ukryi /mi sprzymie­
rzeńcami Yaillanfów i Henry eh. Ale też 
ani Dapuy, ani żaden z kolegów jego nie 
łudził się pod tym względem i nie wyobrażał 
sobie, że będzie ona łatwa. K vżdego zresztą, 
kto choć przez chwilę mógł ciieó takie złu­
dzenia, musiały z nich wyleczyć rozprawy 
mad projektem do prawa o przeciwdziałaniu 
propegandzie, niedawno uohwaSonego. Rady- 
kaliśoi szli tam ręka w rękę a ozerwieńszymi 
jeszcze od siebie kolegami, owszem nietylko 
szli, ale prowadzili kampanię ak, jakby pra­
wo było wymierzone przeciw radykalizmowi. 
To też może się stać, in w końcu sprawdzą 
się ich pesymistyczne przewidywania i rząd 
uczuje się w konieozhości rozciągnięcia repre­
syi i na prasę rsdykalną j;ko na wspól­
niczkę anarchicznej. Coś w rodzaju pierw­
szego kroku w tym kierunhu dokonało się 
przez wytoozenie prooesu Intransigeant/owi Ro- 
oheforta za obrazę trybunału.

Przed samem zamknięciem izby kilkudzie­
sięciu deputowauyoh ogłosiło deklaraoyę, która 
według ioh zamiaru, stać się powinna funda­
mentem, jeśli nie dla nowego stronnictwa, to 
przynajmniej dla nowej grupy w parlamencie.

temu zupełnie ta okoliczność, że podpisało de­
klaraoyę osiemdziesięciu posłów najmniej zna­
nych i najmniej wybitnyoh z całego parla­
mentu. Głowy mocni«jsze będą się trzymały 
swoich grup, mających jeduą barwę na eho- 
rągwi, zamiast kilku barw, pozrpożyozanyoh i 
niezawsze ze sobą harmonizujących. A z dru­
giej strony posłowie, którzy się do nowej gru­
py refjrmistów zapiszą, tak samo będą skrępo­
wani przyjętym przez nią programem reform, 
chyba, że się przypuści, iż reformatorzy sta­
waliby w obronie wszelkiej zaprojektowanej 
reformy, bez względu na jej źródło i charakter, 
co znowu stać się nie może.

W  rezultacie więo inioyatywa utworzenia 
grupy reformistów w parlamencie nie była 
szczęśliwą. Nie "ozbije ona dawnego podziału, 
który jest względnie racjonalniejszym Nie 
ułatwi propagowanym przez siebie reformom 
wcielenia, na które oczekują. Przekonała ona, 
żs wszyscy posłowie, podpisani na odezwie 
erekcyjnej, słusznie stali na * Bzarym końcu 
różnyoh grup izby. Tam też pozostaliby do 
końca, gdyby nie ambioya, która ioh trawiła. 
Postanowili wysunąć się naprzód i — zabłysnąć. 
Ale kiedy się wysunęli, spostrzeżono tylko wy­
raźniej, źe leżą na nioh oienie, te same cienie, 
które ich ozyniły mało widocznymi wśród ko­
legów. Teraz jednak oienie, połączywszy się, 
utworzyły jedną dużą oiemną „plamę**, jak mó­
wią dzisiejsi koloryści. Nowa grupa będzie 
też miała żywot krótki. Wiadomości o jej 
urodzinach są dla niej oraz nekrologami. 
W  gorącu wakaoyjnem rozpłynie się i za po­
wrotem parlamentu będzie już figurowała — 
w historyi.

Nowy skandalik, jakkolwiek już cokolwiek 
przedawniony, wygrzebał Figaro i uraczył mm 
czytelników. Oto w jednym z ostatnich nume­
rów wydrukował on artykuł p. Yitrac-Desro- 
ziers, który służył ostatnim rządom za pośre­
dnika w wielu delikatnych sprawach. Opowia­
da oo, że prezes gabinetu p. Dupuy nietylko
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ozliwośoi ogółu, gdyż mało był znany, zwłasz­
cza w niższych klasach ludności; ale na pro- 
wincyi powszechne jest z jego obioru zadowo­
lenie, ponieważ ma tam opinię męża tęgiego, 
zwolennika ludu, i niezłomną obdarzonego 
energią

Z wystawy.
(Katalog działu etnograficznego).

Jeden z najbardziej interesujących publi­
czność działów naszej wystawy, etnografia, do­
czekała się wreszcie katalogu. Mamy przed so- . 
bą tę książeczkę, która prócz inseratów obej­
muje 63 stron druku i opatrzona została „U wa­
gami wstępuemi** , napioiuemi przez referenta 
sekoyi etnograficznej profesora W. Szachiewi- 
cjs. W  fcęni ałowie wsfępusm autor z dziwną 
byatrośoią robi uv~gę, źe „Gaiicya. to kraj nie- 
tylfeo m i ę s z a n y  pod  w z g l ę d e m  n a r o d o ­
wośc i ,  ale też róiaorodoy pod względem struk­
tury itd.“ Zdanie trafne, o którego słuszności 
nigdyby i nam na myśl’ nie przyszło powątpie­
wać, gdyby nie to, że cały katalog działu etno­
graficznego stara się dowieść, że Galicy* to 
kraj ruski, wjktórym Polaoy stanowią tylko przy- 
ozepkę, a zaoiekanie się w ioh kweatye etno­
graficzna stanowiłoby tylko niepotrzebne „zwię- 
szenie objętośoi katalogu !-.** Weźmy n. p. zaraz 
owe „uwagi wstępne**, które mają byó niejako 
ogólnem objaśnieniem całości. Otóż one mówią 
niemal wyłącznie c Rusi, Rusinach, ruskiej 
etnografii, o Polakach zaś głucho, pośrednio 
wspomina o nioh tylko autor katalogu, pisząc: 
„By nie zwiększać objętości niniejszego kata­
logu, wyuczam 1 charakteryzuję wystawione 
przedmioty ze w s c h o d n i e j  c z ę ś c i  kraju**. 
Ha! jeśli „urzędowy** wstęp „urzędowego** kata­
logu stwierdza, źe wyliczenie przedmiotów pol­
skich byłoby tylko „zwiększeniem objętości ka- 
talogu**, a nie jest niem wyliozenie przedmio­
tów ruskich, widocznie Polaków już nie ma na

K o r < i s p Q n d e D , ę 3 j e .

(W. 2.) Wyrok sądu przysięgły oh, ‘  uwal­
niający wszystkioh oskarżonych w prooeste, 
zwanym „procesem trzydziestu**, wy wart w 
aferach poważnych bardzo przykre wrażanie. 
Tylko dwaj oskarżeni, którym udowodniono 
pospolite kradzieże z włamaniem się, pójdą do 
więzienia, wszystkich zaś innych puścili przy­
sięgli na wolność, stoaująo do nioh zasadsiozy 
artykuł liberalizmu republikańskiego o swobo­
dzie przekonań.

W obeo faktu, że wielu oakarżonyoh w 
tym piooesia było „nauozyoielami** anarchizmu 
i że z ioh właśnie nauk, jak dowiodło śledztwo, 
z ioh rai i natchnień korzystali oi, co urzą­
dzali wybuohy po kamienicach i domaoh pry­
watnych — jest to objaw dowodzący, źe rząd 
trafnie się oryentował, odejmując przysięgłym 
kompetenoyę w procesach o propagandę anar- 
chistyozną.

Dla rządu wyrok ten był niespodzianką, 
boć oozywiśoie liosył on na ukaranie pod°ą- 
dnyoh. Niespodzianka ta ma jednak także 
stronę ambarasująoą. Oto, odbił się w niej 
wpływ kampanii prasowej, jaką prowadzą 
dzienniki radykalne, które, jak się pokazuje, 
nie bezowoome ciskały oodzień gromy na no­
we „prawo zbrodnicza“ i aa „rząd reakcyjny**, 
gwałcący swobody obywatelskie. Ta kampa­
nia, prowadzona wytrwale, nieustannie, a 
przytem gwałtownie i brutalnie, onieśmieliła 
pewną liczbę tych przysięgłych, którzy ohoieli 
karaó, a dodała otuchy niektórym z tyob, 
oo ohoieli uniewinniać, ale aczuwali pewne 
skrupuły. A  skoro już raz werdykt zapadł, 
to znowu trzeba się liczyć z wrażeniem mo-

wynalazł argument przekonywający, odezwał 
się oałkiem poważnie:

— Wszystko w Boskiej mooy, mój mecena­
sie. A pamiętasz historyę Piotrowina.. Widzisz, 
kiedy trzeba było, to go Pan Bóg z m&rfcwyoh 
wskrzesił i z grobu wyprowadzał, nia czekając 
sądu ostatecznego !...

Łopusiewicz ramionami wzruszył.
— Tak, to było w czasach, kiedy jeszcze ou- 

da się zdarzały.
Gada się zawsze zdarzać mogą, tylko nie­

zawsze na me ludzie zasługują — odpowie- 
dział błowiński senteneyonaime — nie zapo­
minaj o tem, mój mecenasie.

Miał tę wiarę gorącą, niewzruszoną, na 
niezem mneiu nie opartą, tylko na ufnoSoi i 
nadzai, że sprawiedliwość stać się musi; prędzej, 
później, ale koniecznie się stanie, a wtedy 
wszystko będzie poliozone i wynagrodzone, i je­
mu, i jego najdroższym, którzy z nim razem 
cierpieli pod obuchem losu, doświadczającego 
ich wytrwałości oiężkiemi razami.

Wytlómaczyć m(l| sl0po ula, odebrać 
tę wiarę, zachwiać mocna przekonania, było 
prawie niepodobieństwem. ,

Pod wrażeniem danej chwili zmieniał 
wprawdzie usposobienie, zasmucał się, zamyślał, 
zwieszał głowę ekłopotaaą materyalnemi braka­
mi, ale w głąbi duazy żywił to uozucie jedyna, 
którego zła obwiła zagłuszyć ule mogła nigdy 
oatkowioie.

— No tak, ciężko, to prawda — odpowia­
dał na uwagi dzieci i zony — jeszcze nigdy 
tak nie było, ale byle tylko tym razem udało

Chodzi im o to, żeby „skupić w oałej Franoyi I p. Vitrao*Desroziers. W  d. 31-ym lipoa r. z 
siły republikańskie w celu wspólnej akcyi dia j wezwano Yjtraoa do prefekta polioyi Lópine’a, 
ziszczenia reform polityoznych i społecznych**, który go wyełsł na życzenie prezesa ministrów

. . .  - . -  . s , - , kuli ziemskiej, chyba jakieś niedobitki, prze-
płaoił w swoim czasie z tajnych fanduszów sub- j :zone do muzeów oso bliwcśoi! I pooóż nam 
wenoyę dziennikowi Cocarde, ale porozumiewał byj0 8Eozyoió naszą przeszłością, nauką, 
się w tym samym celu z redaktorem głównego gZfcnfcą, nawet naszą etnografią, o której prze- 
organu antysemickiego Librę Parole, Drumon- feonłDi byliśmy, że stoi nieskończenie wyżej 
tem, i posługiwał się ku temu pośrednictwem ~ - ■ • 1 ‘ ’

Jakoż, wziąwszy reformy za główne swoje za­
danie, autorowie deklaraoyi powiadają dalej, 
jakioh mianowicie chcą reform. Jest ich długi 
szereg i bardzo różnorodnych: rozdział Ko­
ścioła i państwa, podatek dochodowy, skrócenie

do Dramonta. Głośnemu antysemicie ofiarowa 
no 28,000 fr. na czas toczącej się wówozas 
kampanii wyborczej, opróoz tego wyrażono go­
towość spełnienia najgorętszego życzenia Dru- 
monta, to jest wybrania go przy sprężystej po­

niż ruska, skoro p. Szuohiewioz jednym katalo­
giem i to wydanym za polskie pieniądze, jedną 
wystawą etnograficzną i to urządzoną za pol­
skie pieniądze, miał udowodnić — że Polski 
nie ma!

Idąc konsekwentnie, „u.zędowy** referent 
w „urzędowym** wstępie do c a ł e g o  „urzęio- 
wego“ katalogu etnograficznego, dziękuje tylko

, - . ,, . ,  . , - , - , - - - - itym, którzy nadesłali przedmioty do ruskiej
uermmu służby w wojsku, tbezpicozsme robo- mocy organów rządowych deputowanym Ł M p0minfc 0 tych, oo starali się nświe-
tnneów 1 d ‘•luft—fj  • er0fint ’v. s* 2u*n Zl 5” Drumcct miał w |tnió d®a! solski, chociaż na podziękowanie za*Mysią przewodnią ftucyatorów U6] Tafcwej fRziennikU swoim oszozędznć przezydenta rze- - - - - - -  *
grupy było, żeby zaradzić „rozdrobnienia* izby. 
Podzieliła się ona dziś na frakoye, które, o- 
drębnie wzięte, mają dobrą wolę i dobre dą­
żenia , ale nie chcą się popierać wzajemnie w 
swoich usiłowaniaoh reformatorskich. I tak 
niejeden poaeł z centrum izby głosowałby np. 
za podatkiem dochodowym; ale że należy do 
grupy, która w tym względzie jest innego 
zdania, poseł ów, nie choąo z nią zrywać, bo 
pod wszystkimi innymi względami zgadza się 
z nią — ustępuje jej w tym punkoie. Gdyby 
jednak — zdaniem autorów deklaraoyi — „re- 
formy** uznał za oel najwyższy, zerwałby z 
grupą, która jego polot reformatorski krępuje. 
Gdyby tak uozyniło wielu naraz posłów, sesye 
nie mijałyby tak jałowo, jak dotąd.

Wszystko to wygląda bardzo poozoiwie, 
ale zarazem niedość praktyoznie. Nowa grupa, 
którą inioyatorowie chcą założyć, miałaby zu­
pełnie takie same zalety i wady, oo wszystkie 
grupy już istniejące. Boć przecie nie ma ta­
kiego stronnictwa, ani takiej frakoyi, któraby 
z zasady wrogą była reformom; przeoiwnie, 
wszystkie frakoye są z natury już reformator­
skiemu Różnią się tylko w tem, jakich chcą 
reform. Radykaliśoi domaga ą się innych, a 
umiarkowani republikanie innych, a konserwa­
tyści jeszcee innyoh. Nowa grupa chce re­
form mięszanyoh, zapcżyozonyoh ztąd i zowąd. 
Eklektyzm ten, choć z widoozaą przewagą re­
form radykalnych, może się podobać przede­
wszystkiem posłom, niezbyt uważającym na 
konsekwenoyę w swoich zasadach i czynach, 
a więo głowom nietęgim. Jakoż odpowiada

Się jako tako wygrzebać, to ju* pójdzie lepiej. 
Zjbaozyoie!... Pan Bóg łaskaw!...

W domu nie wdawano się już z nim wię­
cej w rozprawy na ten temat, aby go nie roz­
drażniać i nie zasmucać napróżno.

Kazio nazywał ojca „kochanym idealistąu, 
za oo mu starszy brat robił wymówki, twier­
dząc, że powinien .szanować przekonania i u- 
ozuoia rodzica, choćby ioh nawet nie mógł ozy 
nie umiał podzielać.

Mój drogi, niepotrzebnie mi to przypomi­
nasz — odpowiadał na te uwagi 'Władysławo­
wi—ja przecież ojoa naszego szanuję nie .mniej 
od ciebie, ale czyż tc moja wina, że nie odzie­
dziczyłem po nim jota w jotę jego poglądów, 
jego pojęo, jego logiki, jego usposobienia i*... 
Jestem wytworem innej epoki, przenikała w 
moje pory inna atmosfera, wykarmiłem się sztu­
cznie, jak powiadasz i rozwinąłem może przed­
wcześnie, wybujałem zanadto, nie przeczę, jed­
nak takim jestem i nie oheę uchodzić za coś 
lepszego. Po oo mam udawać, że nie myślę 
tak, tylko inaozej ?... nie potrafię się oblizywać 
po pieppzu, jak po oukierkaoh i zapewniać, że 
to mi się słodkiem wydaje, co jest goryczą 
samą. Takiej euggesityi poddać się nie umiem, 
to trudno.

Westohnął i szepnął, jakby do siebie:
— Gdyby me trzeb* było ozuó, byłoby lżej 

myśleć o wszystkiem; smutne seroe zatruwa 
myśli...

— Jakież ty smutki masz własne? — spytał 
go brat. 1

— Własny oh nie biorę w rachubę — odrzekł

otypospolitej, rząd i prefekta polioyi, pana Le- 
pine, tudzież zapomnieć wspaniałomyślnie o kil­
ka ministrach z doby kraohu panamskiego, 
zwłaszoza zaś o Ronvierze. Drumont odmówił 
przyjęoia oferty, na gorące prośby jednak Vi- 
traca przyrzekł mu milczeć o całym tym dra­
stycznym epizodzie.

Później usiłowano użyć pośrednictwa nie­
jakiego p. Boisaadre, ozłowieka ubogiego, któ­
remu ofiarowano za to 5,000 fr. Yitrao poszedł 
do Boisanara, ale 1 ten odmówił. P. Lópine za­
konkludował „Z  tymi ludźmi nie można nio 
zrobić; są to fąhatyo| albo głupcy**. Vitrac — 
jak utrzymuje teraz — miał odpowiedzieć Le* 
pine’owi: „Ja sądzę, że są to tylko uozoiwi 
ludzie \

P. Vifcrao-Desroziers zamierza w ty oh 
dniach ogłosić drukiem całą książkę, przepeł­
nioną podobnemi niedyskrecjami. Artykuł w 
Figarze jest podobno tylko luźną z niej kartką.

Prezydent republiki p. Casimir-Pórier o- 
brał sobie siedzibę w zamku swoim Pont-sur- 
Seino w Szampanii, na linii kolejowej z Bel- 
fortu do Paryża. Urządzono tam już ataoyę te­
legraficzną i telefoniozną. P. Casimir-Pórier wo- 
la£ się usadowić w tej rezydenoyi, niedalekiej 
od stolicy, i niezbyt obszernej, ohoć posiada 
w Alpach drugi zamek, wspaniały oo się zo­
wie, Yizili zwany, dawną siedzibę marszałka 
Lesdignieres, z ogromną zDrojownią, obszerne- 
mi salami, koszarami, tarasami i wodotryskami. 
Nowy prezydent, choć młody jeszczs i niewiel­
kiego wzrostu, wygląda na pana całą gębą. W 
Paryżu nic miał on jeszcze czasu zjednać fcy-

cichym, melancholijnym głosem — ale mam 
serce pełne smutków oudzyoh, waszyoh.

— Przecież oi się nikt z nas nie uskarża?
— Tc i oóż z tego ?... Alboż nie patrzę, nie 

widzę, nie rozumiem?... mało mam czasu do 
rozgryzania tych wszystkioh myśli i do zasta­
nawiania się nad waszą dolą ?... Żyjemy z dnia 
na dzień wszyscy bez jutra, ohoć ojoieo w to 
jutro każe wierzyć i choć wam wszystkim obie­
cują poprawę losu od jutra. Jutro wygramy 
prooes, jutro ty znajdziesz dla siebie zajęcie i 
własny chleb, od jutra ja mam być zdrowszy, 
a Marynia... , ,

Ręką machnął i przerwał sobie:
— No i tak dalej; wszystko od jutra— a oo 

na dzisiaj?... Słyszałeś, Marynia przez Gąsow- 
skiuh ma dostać jakąś robotę z redakcji Gwia­
zdy?... Będzie próbowała tłumaczyć powieśoi i 
streszczać artykuły.

— Któż j©j to poddał?
— Sama wpadła na tę myśl, zostanie lite­

ratką dla chleba.
— Ozy już się umówiła z redakcyą?
— Dziś właśnie wybrała się z Wandzią do 

Gwiazdy. Feloia Gąsowsk* jest tam korektorką, 
miała ją zapoznać z Podlewiozsm i wyrobić jej 
stałe zajęcie.

— A cóż ojcieo na to?
— Ojciec mc nie wie dotąd; pewnieby się 

sprzeoiwiał, jak zwykle, gdy obo(j zi 0 to, aby­
ście zarabiali sami na chleb. Wydaje mu się, 
że tego jeszcze nio potrzobp,, bo lad* dzień 
zmieni się wszystko i wróoimy na dawne sta­
nowisko. Zoftss go prseoie

sługiwałby może n. p. „komitet wystawowy 
w Zywou**, „Rada powiatowa krakowska* lub 
p. Ramułt za swe zbiory kaszubskie. Trudno, 
nie wystarczyło już miejsca!

Rnsini mają aż cztery chaty, cerkiewkę, 
wiatrak i sześć krzyżów przydrożnych na prze­
strzeni wystawy etnografioznej, Polaoy tylko 
dwie chaty!... O chatach ruskich daje się tak 
obszerne objaśnienia, że się pisze nawet „oo 
mają przedstawiać ptaszki na kaflach**, pieca 
w „ohacie poleskiej*, ale objaśnioaie chaty ma­
zurskiej wraz z oiekawymi, jak się nam wy­
dało, wyrobami garncarskimi Pawła Barana 
z Niwisk, zajmują mniej niż opis nędznej bło­
tnej hpianki naddniestrsańskiej, a na chatę za- 
kopańską wraz ze wszystkiemi jej osobliwo­
ściami, przypada jednt strona!

Też same wnioski nasuwa pawilon etno­
graficzny. Sala pierwsza, druga, trzecia, to 
wszystko ruskie, dopiero w czwartej jakby z ła­
ski przytulili się Polacy i to niewyłącznie, 
bo i tu okazy pod liozbami 114 do 120, 122, 
143 do 187, 193 do 197 i 203 do 223, to jest 
razem 78 przedmiotów, ożyli przeszło ozwarta 
ozęśó całości jest ruską! W  katalogu zajmują 
też Polaoy na 30 kartek osJośoi, z&łedwo 6, 
ożyli piątą część !

O przeszłości przedhistorycznej ziem poi- 
skioh nie ma ani mowy — o wykopaliskach 
polskich ani śladu, za to ruskie obejmują iż  
394 numerów!

Toż samo jest z biblioteką. Dziel odno­
szących się do etnografii ruskiej pomieszczone 
tam 10C — do polskiej tylko... 32. Jest to mit. 
nowioie t, zw. „biblioteka dra Franki**. Wpraw-

— Poczciwe ojczysko! łudzi się oiągle.
— Wandzi znów trafia się tu w domu lekoya 

fortepianu u właśoioielki kamienicy, ale nie 
wie, co zrobić: przyjąć ozy nie?... Co do tego, 
jestem pewny, że ojoieo będzie oponował. Pan­
na Słowińska nauozyoialką muzyki!... Dwa lata 
temu byłbym sam prędzej uwierzył, że zostanę 
u szewca terminatorem, aniżeli, że nasz gruba­
sek gamy bębnić będzie po klawiszach z ou- 
dzemi dzieciakami.

Władysław nachmurzył się i cisnął nie­
dopałkiem papierosa w kąt z taką siłą, że się 
z niego iskry posypały.

— Podłe iyo ie ! f
Przegaruąl włosy, rzuoił się na kanapkę 

i ręo« spiótl na kolanie.
— A  ja najlichszej roboty dla siebie znaleśó 

nie mogę\... Siedzę i siedzę, czekam i czekam, 
czas upływa i robi się ze mnie darmozjad, pa-

a sożyt zawada drugim i sobie. :
* Zwiesił głowę, usta zaciął i patrzał z wy­

razem smutnej zadumy w podłogę.
Przed pięcioma tygodniami zaniósł swoją 

rozprawę „O etyce świata pogańskiego “ nad 
którą pracował jeszcze za granicą, do redakoyi 

i jednego z organów literackioh, próbując, ozy 
mu się nie uda zarobić ookolwiek piórem; ale 
mu z góry dano do zrozumienia, ża temat za 
poważny i za ciężki dla szerszej putu—s a ości, 
a oo najważniejsza, ** obszernie traktowany, 
aby mógł być w oałośoi pomieszczony.

(Oiąg daiwy nastąpi),
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drie wydaje sią nam, że mógłby ktoś powie­
dzieć : „Cóż mnie to obchodzi, jaką bibliotekę 
ma dr. Franko i do jakioh dziel ma zaminowa­
nie ; mnie zależy na tern, abym miał dokładny 
obraz rozwoju etnografii11, ale wobea tego, że 
tak „urzędowy" referent wystawowy zadecydo­
wał, trzeba zamilknąć.

A nietylko słabo co do ilości przedstawia 
się dział polski, lecz nadto z widocznem lekce­
ważeniem szczędzono mu objaśnień. Ruskim c- 
kazom hojnie ich udzielono, wyszozególizowano 
je aż na dwadzieśoia cztery działów, polskie 
zastawiono za to „zakałom" w trzy grupy. 
W  ruskim dziale opisuje się starannie maneki­
ny ubrane w stroje Indowe, — w polskim pisze 
się poprostu: strój ztąd a ztąd.

W  ruskim jest stolarstwo, rzeźby, wyroby 
z drzewa, bednarstwo, rybołówstwo — w pol­
skim gdzieś to wszystko znikło, tak, że mo- 
żnaby przypuszczać, ża lud polski to najnie- 
intsligentniejszy i najleniwszy na ś wiecie, bo 
niozem się nie zajmuje. Za to w ruskim dzia­
le nawet kraj ki uznano za godne uwagi, bo je 
zestawiono w osobną grupę z pojasami. K ie­
dy się pisze o fotografiach z ruekioh stron, 
daje się nawet takie objaśniania, jak pod nr.

„ Chata od frontu biednego hucuła z po-23
wiatu Kosowskiego", a nr. 24 „T&ż z boku", 
za to fotografie za stron polskich zastawia się 
tak: „282—300. Fotografie zagród i strojów 
włościan w Sądeokiem". O wyrobach hucul­
skich z drzawa mamy formalny artykuł, z któ­
rego dowiadujemy się, ża „mistrz Meheadiuk" 
(bo każdego Rusina, który cośkolwiek robi, 
traktuje się per „mistrz") tak wykoaał jakiś 
tam cudoway toporek, ża „najpierw robił

się ich przyjęciem odbył wczoraj wieczorem posie­
dzenie, pod przewodnictwem p. Merunowicza, na 
którem wybrano komitet ścisły, mający eię zająć 
wygodnem rozkwaterowaniem włościan. Dnia 29 
o godzinie 3 rano odbędzie eię nroczyate nabożeń­
stwo w kościele arcbikatedralnym dla uczestników 
zjazdu obrządku łacińskiego, zaś dla uczestników 
zjazdu obrząlku g ecko-katolickiego odbędzie się o 
tej samej porze w cerkwi (wołoskiej) przy ulicy 
Buskiej. Zaraz po nabożeństwie zbiorą się uczest­
nicy na placu Kapitulnym koło katedry i wszyscy 
razem udadzą eię na plac wystawy, gdzie o godzi­
nie 10 rano w hali muzycznej rozpooznie eię pierw­
sze posiedzenie walnego zgromadzenia towarzystwa. 
Zarząd główny „Towarzystwa Kółek rolniczych" 
poczynił możliwe starania, aby uczestnikom zjazdu 
po najniższych cenach ułatwić nietylko wstęp na 
wystawę, ale i zwiedzenie panoramy. Oprósz tego 
daae będą bezpłatnie dwa wspólne obiady, jeden 
urządzony przez komitet, dragi przez reprezentacyę 
miejską. — Biuro informacyjne dla uczestników 
zjazdu znajdować się będzie w ratuszu.

Wczoraj pojawił się katalog XXVII grupy: 
„Muzyka i teatr", a wkrótce wyjdzie książka p. t. 
„Przechadzka po wystawie", wydana przez dyrek- 
cyę wystawy. Będzie to treściwy i popularny prze­
wodnik po wystawie, napisany przez radzcę Bo­
lesława Baranowskiego. Zdobić go będzie 12 ilu- 
stracyi.

Z Załoziea donoszą nam, że na zwiedzenie 
wystawy do Lwowa wysłani będą dnia 18go b. m. 
kosztem JEksc. Włodzimierza hfab. Dzieduazycfeie- 
go włościanie i mieszcza nie z klucza jego dóbr Za- 
lożce i Pismaki w liczbie przeszło 50 osób, oraz wszy­
scy ofioyaliśoi z tych dóbr.

Wydział Rady pow. złoczowskiej, na wniosek

widać. Kamień wprawił w lekkie drżenie całą«swój majstek, to staraj się go podwoić, potroić, 
płaszczyznę wodną. fi pomnożyć pięć, ato razy, jeżeli_oi się to uda,

świderkiem dziursczkę, w którą wbijał po awego prezesa, postanowił wysłać kosztem powiatu 
jednej paoioreczce szklanej" i że nad topor- j wego funduszu naczelników gmin z pow. złoczo w- 
fciem tvm pracował 3 miesiące. To wcale nie 1 skiego na wystawę krajową. Gremialne zwiedzanie 
wpłynęło wedla słów autora „na powiększenie j wystawy nastąpi 8 września.

Wczoraj zwiedziło wystawę 3332 osób; pano-objętośoi katelcga", — za to csla. toporków za- ,
kopańskioh starczyło tyle tylko miejscu: „198 ramę 650 osób, pałac sztnki 334 osób , mauzo- 
do 202, Pięć różnych toporków z Zakopanego 1 leum Matejki 330 osób.
i inne". To „inne” zwłaszcza imponuje do- Dziś rano, mimo słoty, na placu wystawy dość 
kładncścią objaśnienia. rojno. Zwiedza ją wycieczka z So&alskiego i sporo

Nie będziemy dniej wysnuwali uwag, ja- ’ osób przybyłych z prowinoyi. 
kie nam nastręczyło przeglądanie „katalogu j lombola, jeżeli pogoda jutro dopisze, powie­
działa etnografiaza?g >“, sądzimy, żs to, cośmy _ dzie się niezawodnie baruzo dobrze, gdyż wśród pu
przytoczyli, dostateczne da czytelnikom wy­
obrażenie o jsgo wartoś 4. „I oóź za korzyść 
z takiej wystawy etnograficznej i z taaiago 
katalcgu ?" — mógłby ktoś teraz zapytać. — 
I owszem jest, a nawot wielka. Jednakże w 
określeniu tej korzyści uprzedził nas jeden z 
naszyoh snajomyoh. Jeatto namiętny zbieracz 
aforyzmów, ma nawet na spisywsnie ich oso­
bne album, oprawne w krokodylą skórę. Otóż 
ten nasz znajomy po przeozytoniu katalogu 
etnograficznego wziął pióro do ręki, otworzył 
album swoje i z kocią flsgmą zapisał w nie 
nowy aforyzm: „Po za krzykaotwem i „bor- 
bami" kryje się chęć wywyższenia siebie cu­
dzym kosztem j  cudzymi pieniędzmi".

* #
Dziatwa bobreefea, która przez wczoraj zwie­

dzała wystawę, odjechała do domu. Dziś rano o go­
dzinie 6 przybyło z powiatu sokalskiego około 900 
osób, włościan, mieszczan i dziatwy szkolnej. Wy­
cieczce przewodniczy starosta sokalsii p. Korcstyń- 
nki. Na peronie przybywających gości powitała mu­
zyka „Harmonii* i odprowadziła ich do szkoły im. 
Elżbiety, gdzie im przeznaczono kwatery. Dziś przy­
jeżdżają także włościanie z Bryniec Zagój nych i 
z BoodÓT (60 osób), a ze Stanisławowa ma przybyć 
około 8C0 robot-ików kolejowych. Na jutro zapo­
wiedziana eą następujące wycieczki: z Pilzna 40 
włoś Jan i rzemieślników, z Kroaua, 65 uczniów szko­
ły przemysłowej i 90 włościan, z Nowosiółki (pow. 
bucz cz) 140 włościan, z Zbaraża 60 dzieci, z Bro­
dów 240 dzieci, z Przemyśla 100 rzemieślnikówi, a 
z Kołomyi uczniowie szkoły garncarskiej z dyrekto­
rem Klimaszewskim na czele.

Dziś wieczorem z powodu uroczystości urodzin 
Cesarza, piotektora naszej wystawy, odbędzie się 
na placu vy-.ti.wy wspaniała uroozyatość. Po popo­
łudniu przygrywać będą kapele pułków konsystują- 
cych we Lwowie, oraz wszystkie kapele cywilne. 
Wieczorem plac dokoła fontanny świetlnej otoczony 
będzie łańcucbem lampionów, umieszczonych na ma­
sztach, które wczoraj w nocy wkopano. Rsstanra ye 
okalające ten plac przystroiły się odświętnie, „Lu­
tnia" odśpiewa trzy utwory.

Jutro rozpoczynają się obrady zjazdu kupców 
i przemysłowców. Dziś za zynsją już zjeżdżać e ę 
uczestaicy tego zjazdu Pierwsza wspólne zebranie 
odbędzie się dziś w restauracyi Baczyńskiego na 
placu wystawy. Jutro o godz. 7 m. 45 rano przy­
jeżdża 70 kup ó w i przerayałowoów z Poznania. 
O godzinie 10 ran > odbędzie się jutro wspólne śnia­
danie w lokalu ochotniczej straży ogniowej. Pierwsza 
posiedzenie odbędzie eię o godzinie 11 w er li ra­
tuszowej. O godzinie 1. obiad w Kasynie miejskiem, 
następnie uczestaicy zjazdu zwiedzać będą wystawę. 
W poniedziałek odbywać się będą posiedzenia ko­
misyjne w Kasynie miejskiem. We wtorek zjazl 
zakończy swe obrady.

Zjazd kółek rolniczych, który odbędzie się 
dnia 29 bm. zapowiada się świetnie. Dotąd zgłosiło 
eię przeszło 1500 uczestników. Komitet zajmujący

bliczności wielkie wzbudziła zainteresowanie. Wszyst­
kich nęcą prześliozue fanty; pierwsze trzy główne 
wygrane: zastawa srebrna, serwis porcelanowy i 
garnitur bielizny stołowej, wystawione są dziś 
w sklepie p. D.tmara, przy placu Maryackim. Ta­
bliczka upoważniająca do wstępu na boisko i gry 
w tombolę kosztuje 15 ct. Przepisy obowiązują te 
same, któreśmy podali w łamach naszego pisma, do­
nosząc o drugiej tomboli.

To samo odnosi się także do teoryi, dok­
tryn, programów i tyra podobnych motorów 
życia społaoznego. Dach mądrości materyali- 
styoEnej naszych czasów zatoczył niezawodnie 
szersze koła niż się nam zdaje. Wciskał się on 
milionami szczelin pod dachy pałaców i pod 
strzechy starych chat. Niosła go chwila bie­
żąca na oiohych skrzydłach swoich, pomagało 
mu żywe słowo, podawane z ust do ust, z serca 
do serca.

Rozumie się, że nasz lud nie zdawał so­
bie sprawy z gorąozki, która go przez pewien 
ozas trawiła. Spadła ona na niego — nie wie 
dział skąd — z powietrz*, z echem rozpraw i 
dysput, toczonych pod dachami warstw oświe­
conych, podrażniła w mm zwierzęce apetyty, 
drzemiące w każdym człowieku; porw»ła go, 
jak szatan, ukazujący ubogiemu złoto, brylanty, 
przestrzenie ziemi, lasy, cby go oślepić i po­
chwycić tern iatwiefj za kołnierz — spadła i 
odebrała mu rozum. Starzy Indzie, sędz<wi oj- 
oowie rodzin, którym się już niewiele od żyii i  
należało, schorzała niewiasty, dzieoi nawet i 
kalacy — oałe wsie rzucały ziemię ojcó w i 
uciekały z® morze na nędzę i poniewierkę.

Całą tę tragadyę brazylijską, odtworzył 
Dygasiński za znaną u niego znajomością psy­
chologii ludu. Wyszedłszy z kolonistami b 
Rokibłuoy, postępował on za nimi krok w 
krok, towarzysząc im &£ do Brazylii, dokąd,
jak wiadomo, sam jeździł. Jego „N& złamanie | g 3 krzyża saskiego oicUru domowego Ernesta, 
karku" jest dokładnym obrazem tego niefortun-^ n„ -----------------

nie pytaj, gdzie się to uda. Widzisz: ludzie 
różnych przekorni, różnych wymagań ozy na- 
rodowośoi, to się z eobą nie zawsze pogodzą, 
ale pieniądze wszystkich krajów: ruble, szter- 
lingi, mark’ , franki itd. w jednej kieszeni zgo­
dzą się zawsze, choćby ioh było jak najwięcej, 
a ozem więcej ich tam jest, ttm lepiej. Każdy 
powinien dbać przadewszystkiem o siebie, bo 
o niego nikt dbać nie będzie.

Z takiemi pojęciami trudno oczywiście 
być bliźnim w rozumieniu katechizmu.

Nie lepiej od wychrzczonyoh żydów wy­
gląda w powieści Gawale wiozą ioh otoozenie 
aryjskie. Szubrawców trzymają się tylko szu­
brawcy. Ludzie przyzwoici trzymają się zda­
ła od meohesów.

Na tern tle ponurem ustawił Gawalewioz 
postać jasną, młodego Stnisjsraa, żyda-marzy­
ciela, podobnego mutatis mutandis do idealnych 
izraelitów niemieokiej powieści żydowskiej

J'iko technik artystyczny posługuje się 
Gawalowioz metodą naraoyjną, zarzuconą prawie 
zupełnie przez nowszych beletrystów.

KRONIKA.
Lwów 18 sierpnia.

Dr. Bilińskiemu, prezydentowi kolei państwo 
j wyth zezwolił Cesatz na przyjęcie i noszenie wielkie.

nego ruchu. ■>*
Nie sam Dygasiński zna naiwnych mis-

Dr. Widman, prymaryusz szpitala i radca sa 
i nitarny, powróć,! z Krynioy da Lwowa.

, , , . , , • j  u Odznaczenia. Oficyal I klasy Franciszek Gut*
sakańców wsi. Odtwarza ioh równię dobrze tler We Lf50wi9 ottzymA tytuł ż a r s c y  wojsko- 
Junosza i panna S zebeko, odczuwa ich Pras , h 6 a Aatoni Pia36cki emerytowany
i J&sieńczyk, czasami tarta Zagorski, «da j 8trażn5k w dzie Balin k’ lnakichy rd/ r
rf i d a ? * “ a P  1 I orebrne^  b i t a  zasługi z koroną.

Do pomieści społecznych ostatniego rokuj . Ze sfer adwokackich, 
wyaawciozego, należą obok najnowszych utwo- z na list3
rów Dygasińskiego i Gaw-dcwieza i Klemensa; w ro 0 ycza 
Janoazy „Pająki.*, cieszący się zasłażonem po

Dr. Juiian 
adwokatów

Kmioikie- 
z siedzibą

MAŁY FEUETON.
Powieści społeczne.

Obywatelskośó zajęć praktyoznyoh wy­
gląda w żyoiu inaozej, niż w oczach łaskawej 
na nie doktryny. Staje się ona ryohło pospo­
litym egoizmem, nie troszczącym się zupełsie 
o dobro oudze. Tę starą prawdę odgrzewają 
obecnie w oświetleniu artystyoznem beletryśoi, 
znani z taadenoyi lub sympatyi liberalnyoh. 
Adolf Dygasińsai oohłostał niemiłosiernie prze- 
niysł w „Gorzałce", teraz oówiozył spekulan­
tów na chłopską ziemię w powieści „Na zła­
manie karku". Maryau Gawalewioz uczynił to 
samo z kup eotwem („Meohesy").

O powieści ozSero-tomowej p. t. „Gorzał­
ka" jużeśiny pisali, dziś wspomnimy o tej 
drugiej. yi

Malowidła z życia ładu i zwierząt sąsper 
oyalnością Dygasińskiego, ozego nowym dowo­
dem „Na złamania karku", wcielające gorączkę 
brazylijską.

Dla psyohologa było gromadne wy- 
ohodżtwo naszego ludu do Brazylii zjawi­
skiem niezmiernie ciekawem. Jakieś niewy- 
tłómaozone pozornie pobudki wewnętrzne o- 
debrały ohłopu jego zwykłą przezorność i 
podejrzliwość. Lud , tak przywiązany do zie­
mi, że dopuści się zbrodni dla kawałka grun­
tu, tak chciwy na pieniądze, że obwija dzie­
sięcioma szmatami każdą złotówkę, tak w koń­
cu nienfey, iż dość ubrać się w surdut, aby 
jego wiarę utracić, rzuoał bez żalu ową uko- 
ohaną ziemię, trwonił grosz bez namysł a i 
wierzył bez zastrzeżeń pierwszemu z brzegu 
wy zy sfeiwaozo wi.

Znaczy to, że go porwał wir ohoiwośoi, 
inaozej bowiem trudno sobie wytłómaozyó 
szał, który go uniósł i pchnął na zmienne fale 
ryzyka.

Wierzy się powszechnie, że t. zw. prądy 
oh wili potrą mją tylko o warstwy oś wieceń sza, 
niedomagając do nieruohomyoh mas prostacz­
ków, Ale wszelka idea jest jako kamień wrzu­
cony do wody. Tam, gdzie spadł, wytwarza się 
kółko mtłe, oiasne, odcinające się wyraźną falą 
od spokojnej powierzchni stawu. Z  tego jednego 
kręgu powstaje drugi, trzeci, czwarty, dziesiąty, 
oo-az szerszy, nikłej »zy, aż ostatni rozbije się 
o brzeg tak nieznaczny, że go już prawie nie

wodzeniem. Poozytaośó swoją zawdzięczają 
„Pająki" zarówno talentowi Junoszy, jak przed­
miotowi powieści.

Któż to sprzyja u nas „pająkom" czyli 
lichwiarzom? Tyle na,za społeczeństwo cier­
pi od tego plugawego robactwa, iż wita 
z przyjemnością każdą przestrogę, każdy 
cbraz, odsłaniający podziemną robotę wyzy­
skiwaczy.

Janosza odtworzył w „Pająkach" cale 
gniazdo lichwiarskie, całą rodzinę pijawek, 
niepokojących ukąszeniami przedewszystkiem 
słabyoh, bo ubogich lub lekkomyślnych. — 
Z niepospolitą znajomością przedmiotu wskazał 
on drogi, jakiemi się tacy Hapergeldowie 
do swoioh ofiar skradają i środki, jakiemi się 
posługują.

Ktcś inny byłby z takiego tematu wy-

8 I-go 
przed

Konkurs. Tizy posady nauczycieli Indowych 
w Jarosławia.

Śluby. Dnia 25 sierpnia odbędzie się w kościele 
św. Magaaleny o godzude 12 w południe ślub p. 
Antoniego Popiela, utaleatOKaurgo artysty-rzeżbiarza, 
z pasmą Msryą Mareoniówną, córką Leonarda Marco­
niego, profesora politechniki i Józefy z Faleńskich.

Wielki koncert. Wydział „Związku Towa- 
izyst muzycznych i śpiewackich", uprasza wszystkie 
Tow. muzyczne i śpiewackie, by nadesłały wykizy 
tych śpiewaków, którzy na zjazd r< zj oczynający się 
6 września, do L rowa przybędą.

55 pułk piechoty opnścił wczoraj miasto na­
sze, udając się najpierw na ćwiczenia w okolicę Ka­
łusza, nnstępnie ẑ ś na steły pobyt do Tarnopol*. 
Pułk ten stał we Lwowie od r, 1888 i przez cały 
czas ten cieszył się szczerą sympatyą mieszkańców, 

j zjednaną głównie tektownem postę owaniem korpu- 
; su oficerskiego, fetóry zawszs brał żywy udział w 

snuł tragedyę, najeżoną ozarnemi char*ktera- j źy0iu towarzysfeiem stolicy.
mi. Boć wesołym, jasnym chyba nie jest sto- j RBkofekcye kapfanów rozporą się w Przs-
suaek lichwiarzy i wyzyskiwanych. Łzy p iy -, m ŚIq w K f  J mio&r7nm £ ó. ^  I 7 sier nia 
ną tam i westchnienia, gdzie Eapergeldowie wieezorem ‘ d ^rzewod, ; ' twem Przewielebnego O.
8 swoją zarzucili. . ! Henryka Jackowskiego S. J.

I sympatya Junoszy mo stoi oczywiście | gie ia ram w  « m Qniu
po strome lichwiarzy, ale humorysta z talentu po,adjjiem doroczne ; sln0 Zgromadzenie Tow. Ront 
i temperamentu zapomina miejsoami o grozie; pa8tor{su
sytuaoyi. Żywioł tak nawsferóś komiczny, na- < j  . . . . .
wet w pcdiośoi, wywołuje na u ta humorysty, Serdecznie Zamanifestowała wczoraj publicz-
od czasu do osasu swobodny uśmiech, nie lica* | , .wtma swoją lojalność dla osoby cesarskiej,
jąoy z tr*giką przedmiotu. 1 Kiei7  Wiaowrem , j»ko w przeddzień urodzin Mo-

Ż a Janosza m *  wybornie lichwiarzy i  j połąowna orkiestra tttaóh) muzyk wojako-
urnie ich ódawarzaf, wiadomo jiuwezechaie. Je>Ł ' wy«h °d«gr,ł* o^ rn yt., l«a», »ło i«,T
to jego speoyalaość. * ^oło 3000 otób, otoczył orfeiestrę, a następnie

I Gawalewioz dowiódł w swoioh „Meche-! odphowadził ją do toszar wśród nietiatających okrzy- 
saoh" (dotąd dwie części), że patwał uważnie i ^ .na r.ze Cesarza. Rozchodząc się do domów, 
na przechrzczonych przedstawicieli rasy se - { P»bli«uośói zanuciła pieśni patryotyczae. Dziś, ja- 
miokiej. Ni© żydów prostych, ohaiaciarzy wy- 
brtł s ibie do studyów, lecz śmietankę Izraela,: .
mieszkającą w pałnoach i jeżdżąoą powozami. 0 ezia> 81ę działa.

„Meohesy" Gawalewicza należą bez wy- f Wielki pożar dotknął miasteczko Włodawę w 
jątku do sfery handlowej, czy przemysłowej.! Królestwie. Całe c®iit:um miasta spłonęło, straty 
Są oai bankierami, przedsiębiorcami, speknlan- ( olbrzymie.
tami giełdowymi, którzy doszli na krzywych i Kolonia wakacyjna chłopców w Hrebenowlo.
drogach, nie przebierając w środkach, do zn%*; (J S.) Święto Wniebowzięcia Najświętsz.-j P*nny 
cznych fjrtun. Mimc chrztu, który przyjęli dla. Maryi jako dzień odpustowy obchodzony bywa na- 
iaterosu, nie mają meohesy Gawalewicza ani i der uroczyś. ie w 8kolam. Do uświetnienia i pod- 
seroa, ani sumienia chrześcijańskiego. Obosmi niesienia ducha jobożocśoi przyczyniła się tego 
są dla nich : honor, uczciwość, miłosierdzie, roku kolo. ia chłopcó w w Hiebenowie, która umyślnie 
etyka rasy aryjskiej. Chociaż mieszkają w pa- j rr tym dniu do Skolego przybyła. Salwy możizie- 
łaoach i potrafili się wcisnąć do t. zw. kpaze- j żowe, zwiaatu ą e o rozpoczęciu sumy, odezwały eię 
go towarzystwa, nie różnią się pojęciami ni- \ prawie w tej chwili, kiedy koloniści świątecznie 
ciem od zwykłych ohałaoiarzy. Jako handlowcy | przybrani ze sztandarem weszli dc Kościoła, 
nie przebierają w środkaoh, byle zgarnąć jak j Zf.nim ksiądz proboszcz pcntyfiitdnie przy- 
uajwięoej grosza, jako chlebodawcy wyzyskują ' brany stanął przed wielkim ołtarzom, sprawnie i

'karma umieścili się koloniśń na chórze, otaczając 
pólsołeta 8;?ego usoehantgo a niezmerdowauego 
nauczyciela śpiewu p. Efmund* Urbanka.

Pod jego palcami zmienił się organ, tony 
miękkie a czyste napełniły kościół, po krótkiej prze

ko w dzień urodzin cesarskich , muzyka odegrała 
pobudkę na ulicach miasta, a ze szczytów cytadeli

bez litości pracę ubogich, jako znajomi i ptzy- 
jaciele odtrącają od siebie bezbrzeżną arogan- 
oyę. Meohes w oświetleniu Gaw&lewioza — to 
śmieszny parweniusz, pomnożony przez ohei- 
wego żyda.

— Po oo ty wchodzisz w takie subtelności — 
mówi stary Sandsceia do młodego. — Pieniądz 
rduży tylko do jeduego calu i ma tylko jedno 
znaczenie praktyczne. Oa powinien być jak 
drożdże, powinien ciągle rosnąć i rosnąć. Masz

grywce rozległ 3ię srebrzysty, dźwięczny śpiew ko­
lonistów, riasiony po falaoh kadzidła i modlitw po­
bożnego ludu do tronu Najświętszej Panny Królo­
wej Polski z prośbą o pomoc i opiekę. Pieśni nie 
wyszukane, lecz pro3ts, które lud w dniach świą-

iteozuych w kościele śpiewa, rozrzewniły nietylko 
Skolezczan, lecz i gości kąpielowych, a gdy podczas 
podniesienia zaśpiewali koloniści: „Święty, 8więty"

1 niejedno oko łzą eię zrosiło.
Po akońrzcnem nabożeństwie dziękowali miesz- 

i zanie serdecznie p. Urbankowi za tak pięknie od­
śpiewane pieśni, a pani Kuczabińska, obywatelka 
miasta Lwowa, zaprosiła kolonistów do siebie na 
śniadanie, gdzie ich i kierowników kolonii gościnnie 
po staropolikn podejmowała.

Po śniadaniu otoczeni banderyą żydiiaków, a 
błogosławieni przez mieszkańców Skoiego, powrócili 
koloniści koleją do Hrebenowa.

Z Kulikowa donoszą nam o pewnych niewła- 
ściwościsoh, panujących na tamtejszej stacyi kole­
jowej. Przed kilku dniami p. Lejb Berger, na­
czelnik stacyi, kazał aresztować jednego z obywa­
teli tamtejszych za to, że bez biletu udał się na 
peron, aby zaczekać na nadchodzący poaiąg, Do­
nosząc nam o tym wypadku, dodaje nasz korespon- 
dant, że współwyznawcy p. Bergera co soboty 
tłumnie przechadzają się po peroijii bez biletów 
wstępu.

Ze Stryja doniósł niedawno nasr korespon­
dent, że bawiąca tam w kąpielach pani Sfcenglowu 
zgubiła papiery wartościowe na sumę 20.000 złr. 
Obóź pani Stenglowa prosi nas o zanotowanie, że te 
papiery nie są jej własnością, lecz należą one do 
trzech 03Ób, a mianowicie część papierów wartości 
9000 złr. należy do siostry jej p. Tekli Młodeckiej, 
druga część wartości 10.000 złr. do córki jej p. Ma­
ryi ze Stenglów Taborowej, a jedna książeczka na­
wet do służącej. Pieniądze znalazł* p. Podozaszyń- 
ska ze Stryja i właśaie w sądzie rozpatrywaną jest 
kwestya honoraryum za znalezienie.

Ze Szczawnicy 15 sierpnia. Tegoroczny se­
zon w Saczawnicy, -mimo różowych nadziei, nie 
może eię zaliczyć do.pomyślnych sezonów dla tych 
wszystkich, którzy z letnich miesięoy ścielą sobie 
pieniężne gniazda na zimę. Lepsza część kuracyn- 
szów, w porównaniu do roku zeszłego, przedstawia 
się szczuplej — za to żydów mamy tu w tym se­
zonie taką moc, ża mogłoby to wystarczyć na 
wszystkie zdrojo wo-kąpielowe zakłady galicyjskie i 
i jeszczeby w żadnym nlo było za meło. Nigdzie 
też „kwestya żydowska* nie jest tak żarliwie 
dyskutowana, jak w Szczawnicy, nosi ona wprawdzie 
cechy lokalnych potrzeb, ale niemniej jest kwe3tyą 

| piekącą. Ilzis o to, aby żydom żle ubrmym i 
cuchnącym zabroniono spacerowania po głównym 
„deptaku". Na to pomoże jedynie podwój .a taksa : 
wyżoze, i niższa — żydzi bowiem, z bardzo maiytn 
wyjątkiem, płariń będą taksę niższą i tym sposo­
bem nie będą mogli korzystać z tych przywilejów, 
jakie daje taksa wyższa. Ponieważ jednak dla za­
kładu w Szczawnicy żydzi, mimo swego pozornego 
ubóstwa i zanadto wyraźnego niechlujstwa, dają po­
kaźne dochody i lekarzom dobre płacą honorarys, 
zarząd nie bardzo chętnie skłania się do podobnego 
ograniczenia, ża zsś jest to powszechnem żądaniem 
lepszej publiczności i że niezaradz9nie temu złemu 
bez rątpieaia wpłynęło i będzie dalej wpływać na 
zmniejszenie eię frekwenoyi tej lepszej publiczności, 
która bądź co bądź stanowi kardynalną dochodową 
podstawę dla Szczawnicy, to koniec końcem trzeba 
będzie oledz temu słusznemu żądaniu.

W tym roku Duaajec porobił wielkie szkody 
w komunika :yi „wycieczkowej" — droga do Czer­
wonego Klasztoru w wielu miejscach tak poprzery­
wana, ża z wielką trudnością przedostać się można 
piechotą, chciwi więc wrażeń mtuzą jeżdz ć na około 
na Czorsztyn, co wynosi-cztery mile doi rej wpraw­
dzie drogi, ale zbyt nużącej.

Jak mnie zapewniają, już w najbliższym cza­
sie m&ją się zabrać do budowy szerokiej i wygodnej 
drogi wzdłuż Dutifejca przez Polankę do Czerwone­
go Klasztoru, są już nawot na ten cel pieniądze, 
ofiaro vane przez Wydział krajowy w sumie 80 000 
zł., ale nie ma jeszcze pozwolenia rządu węgier­
skiego, a właściwie biskupa węgierskiego, przez 
którego znaozoą .część terytoryum ta droga właśnie 
ma przei hodz ć.

Ożywienie tego roku w Szczawnicy jest bar­
dzo słabe — bsl dopiero jest zapowiedziany. Teatra 
nie bis żadnego, tylko jakiś cyrk czeski z kilkoma 
końmi lichymi i t&feiemiż klownami rozpo n&rł eię na 
Miedziasiu i codzień daje przed itaw enla, bardzo 
zresztą m ło odwiedzane przaz knracynszy, którzy 
wolą spać jnź przed 10-tą. Koncert byt tylko je­
den—dactffcł go Barcewiez i sprzedało się dość dużo 
biletów. Lotęrya fantowa na cel dobroczynny jest 
już zapowiedziana, ale pie ma widoku, aby przy­
niosła wielkie zyski, bo gości więcej ubywa niż 
przybywa.

Przed tygodniem wydarzył się tu tragiczny 
wypadek. Młody człowiek, lat trzydziestu kilka, u- 
rzędnik jednej z warszawefeich kolei żelaznych, na­
zwiskiem Tren, wracając do mieszkania, dostał 
gwałtownego krwotoku i Bkonał na miejscu w parku 
na Mialziu.du około willi Biernackiego, śp. Tren 
pochodził z Warszawy, był zupełnie zdrów, świeżej 
cery, od lat ośmiu przyjeżdżał oo rok do Szczawni­
cy i zamiłowany był w wycieczkach; wLśnie w

a podniu tym odbył wycieczkę długą 
zjedzeniu kolący i z apatytem i w 
morze w towarzystwie, w kwadrans 
tastrofa.

Odczyt Sienkiewicza, z Zakopanego piszą nam 
dnia 17 bm. Ucztę prawdziwą zgotował nam wozoraj

nużąrą, 
dobrym ha- 
nastąpiła ka-

129)
WOJCIECH DZ1EDUSZYCKI.

ŚWIĘTY PTAK.
PO W LE ŚĆ  H I S T O R Y C Z M .

(Ciąg dalszy).
— Główni winowajcy są tam, gdzie się ich njkt 

nie spodziewa, mieszkają w pałacu prawie kró­
lewskim, piastują najwyższe godności w  Egipcie 
i rządzą dziedzicznie całym powiatem.

W ymówiwszy te słowa spojrzał Abibaal na 
Mautmura, aby zobaczyć jakie wrażenie jego sło­
wa wywarły? Ale twarz Wielkiego pisarza była 
zawsze pozbawioną wszelkiego wyrazu i Abibaal 
mówił dalej, nie wiedząc czy dają wiarę jego 
słowom ?

Rzekł:
— Słowa, które mam m ówić, tkwią w mojej 

krtani i zwracają się przeciw mnie jako przeciw 
najczarniejszemu niewdzięcznikowi, bo przecie za­
wdzięczam wszystko, Co mam i pewien dostatek 
i poczesne miejsce między ludźmi —  Hannie, có­
rze Efraima, a małżonce Amenemhy pana na Sni, 
a odwdzięczę się jej teraz tern, że wydam ją i cały 
jej dom w ręce sprawiedliwości. Przeto jednak 
wydam się sobie i bogom mniej szkaradnym, że 
się nie zawaham jednym tchem zgubić własną 
moją krew i wszystkich tych, dla których cenię 
jedynie majątek, jaki mam; wyznaję bowiem gło­
śno i otwarcie, pośród łez i goryczy, że moja źo- 
ua i dzieci moje były głównemi narzędziami bez­

bożnego spisku. Myślałem, że żona Amenemhy 
dawno zapomniała o tern, że była córką Efraima. 
Wydawało mi się, że się stała bogobojną Egip- 
cyanką. Ale nikt nie przejrzy głębin nie zbadanych 
obłudy niewieściej. Pewno już od dawna usnuła 
nici spisku i zapewniła sobie współdziałanie Ame­
nemhy i brata jego Ozortazena, trapionych przez 
niepomierną chęć wyniesienia na tron, na którym 
ich przodkowie zasiadali przed wiekami. Przede- 
mną zdradziła się po raz pierwszy, przed kilku 
miesiącami, nie długo przed chwilą, w której ty, 
panie mój, byłeś po raz ostatni w Sni, na polo­
waniu na hipopotamy. Powołała mnie wieczorem 
do swoich komnat i rozmawiała długo ze mną 
na osobności, kusząc mnie, abym. przyłożył rękę 
do zbrodniczego dzieła. Widząc, że nie znajdzie 
we mn e chętnego wspólnika buntu i że nie by ­
łem sposobny do tego, aby mój naród uwikłać 
napowrót w  porozrywane niegdyś siecie Efraimo- 
we, nie odsłoniła przedemną wszystkich zamiarów 
swoich, ale powiedziała tyle, że powinienem był 
prosto podążyć do Teb i padłszy przed tobą na 
oblicze, wyjawić tajemnicę. Nie uczyniłem tego, 
zgrzeszyłem ciężko i zasłużyłem na tysiąckrotną 
śmierć, a owa niewiasta, wraz z mężem swoim 
i z bratem męża snuła dalej nić zgubną, a użyła 
syna mojego, Enocha, jako pierwszego narzędzia 
spisku. Nie domyśliłem się tego, po co mnie na­
mawiała, abym chłopcu pozwolił przesiedlić się 
do Teb, pod pozorem służby u kupca końmi, bo­
gatego Achaba, a prawda dopiero przed kilkoma 
dniami zajaśniała przedemną w całej pełni i ra­

ziła mnie jakby piorunem. Ale słuchaj dalej, Maut- 
murze, abyś poznał całą przewrotność serca ludz­
kiego ! Rodzina Amenemhy przesiedliła się do 
Amunejna, niby na to , aby się cieszyć blaskiem 
słońca Ramzesowego, a zabrała z sobą zbrojne 
straże, których dobroć Faraonów nie broni pa­
nom na Sni, a które miały teraz dopomódz do 
zguby Egiptu i hetmana tych straży, Amentę, któ­
rego wciągnięto do spisku nadzieją poślubienia 
córki Amenemhy, Hesz-Akery, o której marzy bez­
bożnie, że będzie córką Faraonową. I ten czło­
wiek zapomniany, bez zasług i sławy, śmie ma­
rzyć o tern, że sam kiedyś zasiędzie na tronie sy­
nów Amuna, wydawszy wpierw jasne oko świata, 
Teby stutramne, na łup barbarzyńcom! Prócz 
tego człowieka przywiozła Hanna z sobą niewol­
nicę Greczynkę, imieniem Elpinoe, dziewczynę dzi­
wnie niepewną i namiętną, a dla mnie od razu 
wielce podejrzaną, z której mimo to zrobiła zaufa­
ną towarzyszkę i powiernicę swojej córki. Dziwi­
łem się temu i nie rozumiałem. Aż tu w stolicy 
zaczęło mi powoli dnieć w rozumie i poznawa­
łem zwolna, co to się, z tą dziewczyną święci? 
Umawiając się po cichu z Amentą, owym przeło­
żonym straży Amenemhy, odchodziła niewolnica 
codziennie prawie do obozu Greków i schodziła 
się tam z moim własnym synem Enoćhem i z je- 
ro teraźniejszym panem, kupcem koni, Achabem. 
Trwoga przenikała samo wnętrze mojej duszy, 
kiedy się dowody mnożyły i kiedy coraz mniej 
o tem mogłem wątpić, że ta Greczynka podburza 
Greków i innych zaciężnych przeciw królowi i że

mój syn został wciągnięty do szalonego hebraj­
skiego spisku, chcącego wynieść za pomocą zacię­
żnych Amenemhę na tron Egiptu i odnowić cza­
sy Efraima. Jedną już tylko miałem nadzieję. Jest 
w  Sni mąż miany w moim narodzie za świętego, 
imieniem Laban. Myślałem, że go znam, byłem 
pewny, że jest przeciwny wszelkim spiskom, wszel­
kim nieszczęsnym porywom i jego chciałem spro­
wadzić do stolicy, a za jego pomocą zażegnać 
straszne niebezpieczeństwo Wiem, źe wedle praw 
egipskich powinienem był tu przyjść od razu 
i przed wami wyjawić moje podejrzenie. Aie, pa­
nie mój! Tyś mąż< sprawiedliwy ; przebaczysz 
człowiekowi marzącemu o tem, że odwróci od 
narodu swojego, od swojej rodziny i od swoich 
dobrodziejów mściwy gniew bogów i ludzi i że 
zdoła ich wszystkich powstrzymać u brzegu prze­
paści, do której biegli bez pamięci. Ale oto wczo­
raj nastał dla mnie dzień straszliwy, dzień nie 
dający się zapomnieć. Rano przywołała mnie Han­
na znowu przed oblicze swoje i nie ukrywając 
już przedemną swoich zbrodniczych zamiarów, 
zaczęła mnie kusić nadzieją, że odda Hebrajczy­
kom po zwycięstwie ziemię Chanaan i że mnie 
uczyni królem nad nimi. Odsłoniła przedemną 
wszystkie szczegóły sprzysiężenia. Nie taiłem od­
razy, którą jej słowa we mnie wywołały i wybie­
głem bez pamięci, prosto do obozu Greków, aby 
tam dostrzedz wyraźnie, do jakich rozmiarów 
wzrosło niebezpieczeństwo.

(Ciąg dftlsay bUtąpi).



PRZEGLĄD z dnia 19 Sierpnia 1894.

Sienkiewicz, odczytując kilka rozdziałów najnowszej 
swej f owieśoi p. t. nQao vadia?“ Powieść ta, o ile 
wnoaić można jnż z tego, co wczoraj słyszeliśmy, 
zajmie jedno z pierwszorzędnych miejsc nietylko w 
literaturze polskiej, ale w literaturze całego świata. 
Z odczytanych obrBzów końca powieści, obraz pierw­
szy rozgrywa się na ulicach starożytnego Rzymu. 
Apostoł Piotr przekroczył bramy stolicy Cezarów i 
spotyka orszak Nerona. Cisnął się w rogu ulicy, pa­
trzy skromny sługa B ży na przeciągające hufce, aż 
oko jego padło na potężnego władcę niesionego w 
lektyce. Neron spostrzegł także Piotra i drgnął 
mimowolnie.

Obraz drngi nakreślony z niezrównanem mi­
strzostwem przedstawia pożar Rzymu, który trwał 
przez Bześó dni z rzędu. Neron ze wzgórza przypa­
truje się temu wspaniałemu Bwą grozą widowisku i 
śpiewa. Wódz pretoryanów daje mu znać, że lu­
dność burzy się, posądzając cezara o wzniecenie po­
żogi. Neron wpada więc na szatański pomysł rzu­
cenia podejrzenia na chrześcijan, że to oni podpalili 
Rzym. Rozpoczyna się więc straszne prześladowanie 
chrześcijan; ludek rzymski raduje Bię, patrząc co- 
dzień na krwawe widowisko w arenach, gdzie giną 
tysiące nieszczęśliwych wyznaweów Chrystusa pod 
pazurami dzikich zwierząt.

Neron wymyśla nowe zabawy, w ogrodach ce­
sarskich jaśnieją codzień tysiące świateł, to żywe 
pochodnie chrześcijan żywcem palonych. Piotr otu­
lony suknią pielgrzymią przekrada się pomiędzy 
tym płonącym la em cisi ludzkich; niektóre z o fur 
poznają go, uśmiecha ą się doi i szepczą: „Pro
Chriato Domino" (Dla Chrystusa Pana). Pokrzepio­
ny na duchu tą stałością opuszcza Piotr ogrody
Cezara, gdy jednak znalazł się w mieście dolatują
go głosy przestrogi, nakazujące mu uchodzić przed 
straszną potęgą. Uląkł się Piotr i nocą uchodzi
przez via Appia. Na drodze jednak ujrzał jasność, 
a wśród tiej postać Chrystusa. Pada na kolana i 
drżącym głosem pyta: Quo yadis Domine ? (Dokąd 
idziesz Panie ?) „Idę do Rzymu — brzmiała odpo­
wiedź — dać się po r*z wtóry ukrzyżować za Cie­
bie". Zrozumiał swój błąd Piotr i tegoż samego
dnia jeszcze znalazł się z powrotem w Rzymie. Na 
ustronnej viss Appia zaś do dziś dtia stoi kapliczka 
znana pod nazwą „Quo vadis Domine". Te cztery 
obrazy napisane są z całą potęgą plastyai Sienkiewi-

b laliśmy: od p. J. K. z Łuki 2 eł., razem z po­
przednio wykazanymi 51 zł. 60 ct.

Zmarli. Msrya z Abgarowłczów Jaegermay.n. 
wdowa po radcy wyższego eąda krajowego, umarła 
w Stanisławowie w 73 roku życia. — Waleryan 
Poller, piwowar, umarł w Krakowie w 35 roku 
życia.

Stan powietrza. T. o 7 rano -+- 10, w poł. 
+  12° R. Barom. 760. Nieruchomy. Deszcz

Stara panna do ojca rozpaczliwie:
— Acb, ojcze, dziś zaczęłam 36-ty rok życia!...

Ojciec flegmatycznie:
— Bądź spokojna, moje dziecko, to przejdzie.

P a n o ra m a  ra cław ick a  na wystawie otwarta 
codziennie od godziny 8 rano do 8 wieczorem. Wstęp 50 ct*

Sport,
Mianowania do wrześniowych wyścigów na to- 

rze Iwo skim. Dzień I. Piątek dnia 14 września. 
Bieg II. Nagroda Chorostkowska 2000 koron. Me­
ta 900 m Alfreda Mysłowskiego starszego „Lump" 
i „Perhaps", Fel. Scazighiny „ Yaluta", Władysława 
Schindlera „Conscąyenz", „Egoist* i „Energie", 
hr. Stanisława Siemleńskiego „My-own“ i „Napa- 

, gedl", hr. Jana Tarnowskiego „Wiosna". Bieg III. 
sprzedażny. Nagroda Towarzystwa 5.000 koron. 
Meta 2.400 m. Józefa Krzysztofowicza „Rogneda",

■ Jana Majewskiego „Siuprem-Zieloniaczek" hr. Sta- 
1 nisławj Siemieńskiego „Polanka", hr. Jana Tar- 
j nowskiego „Smok".
f Dzień II. Niedziela dnia 16 września. Bieg II. 
Nagroda Towarzystwa 8,000 koron. Meta 1.200 m. 
Alfreda Mysłowskiego (star.) „Lump" i „Perhaps", 

i Feliksa Scazighiny „Yaluta", Władysława Schindler* 
„Compagnon" i „Energie", hr. Stanisława Siemień- 
skiogo „My own" i „Napag6dl“, hr. Jana Tarnow­
skiego „Burza" i „Wiosna". Bieg III sprzedaży 
ogierów. Nagroda miaisteryum rolnictwa 2.600 ko­
ron. Mota 3 200 m. Józefa Krzysztofowicza „Pre­
zent", Jana Mazewskśego n8iuprem-ZielemVzak“ , 
porucznika Wiktora I£adics’a „Hajdamaka", Feliksa 
Snazighiny „Damou", Władysławą Schindlera „Pi­
rat", hr. Stanisława Sicmieńskiego „Yiellewht", 
hr. Jana Tarnowskiego „Smok".

Wyprawa handlowa do Brazylii Wskutek 
inicjatywy polskiego towarzystwa handlowo-geo- 
grsficzncgo we Lwowie przygotowuje s*ę pierwsza 
ekspedycya handlowa do Brazylii. Wyruszyć mą 
ona z końcem bieżącego roku. Celem jej zbadanie 
na miejscu warunków ekonomicznych oraz zawiązanie 
ebosunków handlowych. Eisspedy ya zabiera z sobą 
próbki rozmaitych towarów, które krej nasz produ­
kuje, * nawet większe zapasy tych towarów, na 
których zbyt na pewno liczyć można, jak płótno itp. 
Ekspedycya zbada wszelkie warunki, od których za­
leżeć będzie eksport; zarazem zaś przekona eię, czy 
nie możoaby niektórych płodów brazylijskich — jak 
naprzykład kawy — bezpośrednio do naszego kraju 
sprowadzać. Uczestnicy wyprawy pojadą na koszt 
własny.

Samobójstwa W Krakowie o'ebrał sobie ży­
cie przez powieszenie w mieszkaniu swojem p.zy 
nlicy Czarnowiejskiej Florysn Tarek, robotnik w 
fftbryo cygar i właściciel realności w Nowej Wsi 
Narodowej. Liczył lat 34.

Wystrzałem z rewolweru zabił się w Sambo­
rze Grzegorz Kobrynowicz, 18 letni dyuraistł dy­
rekcji skarbowej.

Ładne stosunki Banda rozbójników napadła 
w tych dniach na miejaoowośó PAerawac w Serbii 
i stoczyła z mieszkańcami krwawą walkę, poezsm 
per wała wszystkie młode dziewczęta i uprowadziła 
je w góry. Ani polioye, ani wojsko nie zdołały wczas 
przybyć na pomoc.

Ofiary- Dla biednej Maryi Lewkowicz otrzy-

Cfeęśó ekonomiczna,,-
Wiedeń 16 sierpnia.

(Z) Podniety do zwyżki nie brak było 
dzisiaj. Targ berliński bowiem jest jakby w go­
rączce z powodu pożyczki chińskiej. Opowia­
dano dziś, że berliński bank dyskontowy w spół­
ce z bankiem niemieckim 'i firmą Warsobausra 
zawarł już układ o pożyczkę chińską 10 milio­
nów fantów szterlingów. Ma to być pożyozka 
6-procientowa. Autentycznych wiadomeści w tej 
sprawie nie ma jeszcze, wszelako już same po­
głoski i fakt, że rzeczywiście tooźą się rokowa­
nia o pożyoekę chińską, wystarczały do zelek­
tryzowania giełdy berlińskiej. Nasz targ po­
szedł chętnie za tym impnlsem zwyżkowym, 
haussa jednak nie przybrała u nas znacznych 
rozmiarów, gdyż około południa spekulanci, ko­
rzystając z podniesienia się kursów, poczęli 
sprzedawać. Z  bankowyoh walorów największą 
zwyżkę osiągnęły anglobanki, a bardzo poszu­
kiwane były także akoye kopalni węgla i roz­
maite walory lokalne. Renty płaoono dziś dro­
żej , jakkolwiek nie było w nich wielkioh 
obrotów.

Ostatnia aotewama:
Kradyty bohŁ*. 363*75, węgierskie 152 75, 

Anglobanki 170 75, Uniony 267 50, Bankvsmuy 
138*20, L&nderbanH 253 20, Ludwiki 217 75, 
OzsmiowieoMs 280*25, Eibcthale bo6 75. Renta 
papierowa 98*50, srebra* 98*50, ftustoyaeka

flota 122*50. 4%  aastsr. rent* wal. kor. 97*65, 
węgierska złota 121*95, 4% węgierska renta wal, 
kor. 95*95, dukat 5*89—, 20-frankówfes 9*89 V,, 
marki 12*19—, ruble 1*33*/.,.

§ Wiedeń 16 sierpnia. Spirytus 16 10—16*30.
Sprawozdanie z targu zbożowego. Podwo- 

łjrozysira 17 sierpnia. Po długotrwałej stagua- 
oyi nastąpił wreszcie zwrot, chociaż nieznaozny, 
ka lepszemu i targ nasz przybrał cokolwiek 
żywszą fizyognomię Główną przyczyną tej 
zmiany jest kukarndza, której oeny znsozaie 
poszły w górę w skutek jej nieurodzaju nie­
tylko na Węgrzech i na Wołyniu, ale także 
w Ameryoe i Rumunii, oo w dalszym ciągu 
nie mogło pozostać bez wpływa i na inne pro­
dukt* zbożowe. W Ameryce taksują ubytek 
zbioru kukurudzy mniej więcej na tyle, ile 
w ogóle wynosić będzie zbiór pszenicy.

Ceny pszenioy podniosły się u nas o 10 
do 15 ct. za 100 k'g,, a obooiaż słaby jest 
jeszoze odbyt, nie ulega wątpliwośoi, że apa- 
tya t* przy więkssem zapotrzebowaniu U3tąpi.

Napływ zbcźa rosyjskiego cokolwiek u 
stał, zawsze jednak i-rzybywa codziennie 40 
do 50 wagonów, podozas gdy zboże krajowe 
w małych tylko ukazuje się na targu ilośoiaoh. 
W  skutek tego główną oś tutejszego handlu 
stanowi zboże rosyjskie.

Płacono: pazanioę zł. 4 20—4*40, żyto zł. 
3*00—3 50, jęczmień 2 70 do 3 25, owies 3 70 
do 4*20, proso 3 00—325, grooh pastewny 5 — 
do 5*70 Ce sy rozumie się trausito (bez cła),

§ Sprawozdania z targu zbożowego na Kieparzu 
K r a k ó w  17 sierpnia.

Dowozy sboża są chwilowo dośó szczupła, 
! dlatego na dzisiejszym fca-gt odbyt był stosun­
kowo łatwiejszy. Ze względu na słabą tenden- 

| oyę targów światowych, ceny nie zdołały się 
s pednieśó, jednakowoż po cenach zes?łego targu 
| pszsnirę kupowano chętnie, a żyto płaoono na- 
i wet cokolwiek drożej. Obroty innymi produkta- 
■ mi były mało, przy cenach ni* zmieniony oh.

Ii Płaoono pszenicę białą 680 do 7*10, czer­
woną 6-75 do 7*—, żółtą n. 6*75 do 7*—, żyto 
nowe 5*40 — 5 65. jęczmień browarny 6*— do 

.6  25, na kaszę 450 do 4 75; owies 5*30-5 80; 
rzepak 9 00 do 9 30. .Wszystko za 100 kilogr.

| Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.
§ Gazeta lwowska cgłas?a publiczne rozpisania 

dcBtawy meteryn ów drzewnych, których dyrekoya 
mchu we Lwowie na rok 1895 potrzebować będzie. 
Oferty dotyczące mają być wniesione najpóźniej do 
10 września rb godziny 12 w peładnia do wymie­
nionej dyrekcji ruchu.

§ Lokalna taryfa towarowa ozęśó II zeszyt 1,
Z dniem otwarcia ruchu na kolei 1 k Arnoldatein- 
Hermsgor (kolei Ga.lthal) wejdą w życia dodatek Y 
do taryfy część II zeszyt 1 

§ Południowo niemiecki związek kolejowy Ta­
ryfa wyjątkowa dla pizewozu jaj, ziemnej smoły itd. 
z 1 marca zr. Z dniem 1 wrześiia rb. wejdzie w 
źycis dodatek, zawierający różnico bursy.

§ Otwarcie kolei lokalnej Arnoldstein-Hermago: 
(bols-j Gailchel). Szlak kolei lokalnej Arnoldstein- 
Hermagor ze stacyami, względnie przystankami: 
Notach nad Djbrntsoh, Emmtsradoif (przystanek), 
St.-S.tfan-Yorderberg, Gorfcsrfcaeh-Fordach, P*eesegar 
See (przystakek), Yellach-Kubtiburg (przystanek) i 
Hermagor został dnia 11 bm. oddany do publicznego 
użytku. Wyż wspomniane staoye otwarte zostały 
dla ogólnego, przystanki zaś tylko dla osobowe­
go ruchu.

ozyrn,. wszędzie przygotowani*, aby święcić 
godnie przypadająoy w r. 1898 jubileusz 50 le­
tnich rządów Cesarza wspaniałymi aktami mi- 
lośoi bliźniego. W  dalszym toku podnosi Wie­
ner Abendpost jak szczere objawy miłości i przy­
wiązania składała ludność Monn-sze ostatniemi 
ozasy z okezyi śmierci aroyks. Wilhelma i jak 
wspaniałe przygotowania ozyni miasto Lwós?, 
aby godnie przyjąć Cesarza.

Wiedeń 18 sierpnia. Bilans austr. zakładu 
kredytowego za 1. półroore 1894 wykazuje czy­
sty dochód w kwooie 2.663 982 złr. zatem o 
345 021 złr, muiej niż w 1-szem półrocza 1893, 
a o 700.000 złr. więoej niż w pierwszem pół­
roczu 1892.

Wczoraj po południu odbył się z wielką 
pompą pogrzeb zmarłego jenerała kawaleryi 
ks. Leopolda Croy. Z% trumną szli reprezen­
tant Cesarza jeneralny adjutant hr. Paar, ar- 
cyksiąięta Fryderyk i Rainer, członkowie rodzi­
ny zmarłego, ministrowie Kalnoky, Biccjneham, 
Wurabr&nd i Plener. Zwłoki przewieziono do 
grobowca rodzinnego w Gars w dolnej Auitryi.

Praga 18 sierpnia. Wczoraj wie zorem jako 
w wilię urodzin Cesarza zgromadziły się tłu­
my rozmaitych wyrostków na starym rysiku, 
oozekująo capstrzyku muzyk wojskowych.

Z powoda stanu wyjątkowego odwołano 
jednak oapatrzyk, a polioye wezwała tłum do 
rozejścia się. Za opór stawiany polieyi areszto­
wano pięciu ludzi, dwóch z nioh jednak wy­
puszczono zaraz na wolność.

Berlin 18 sierpnia. Aresztowano tu znów 
kilku anarchistów, między nimi niejakiego 
mechanika Dragara. Znaleziono u niego ro­
zmaite kompromitujące papiery, u drugiego 
z'ik anarchisty znaleziono dwa niewypełnione 
jeszcze granaty. Polioya stwierdziła już po­
dobno , że anarchiści tutejsi utrzymywali 
stosunki z anarchistami francuskimi. Tajne 
schadzki odbywali anarchiści tutejsi w pe­
wnym domu niedaleko centralnego cmenta­
rza. Po zamachach dokonanyoh w innych 
państwach okazywali anarchiści tutejsi zdwo­
joną ruchliwość i odbywali schadzki pra­
wic codziennie. Odwiedzali także zgromadze­
nia sooyalistów, aby między nimi zjedaywaó 
sobie cwcleaników.

Paryż 18 lip-a. Polioya tutejsza wpadła 
podobno na trop dwóoh spisków anarchi-itycz- 
tyoh aa życie prezesa gabinetu p. Da uy. 
Ogniskiem jednego z tych spisków byk  Bar­
celona. Trzech anarchistów tamtejszych udać 
się miało do Yernet les Bains, gdzie Dapay 
przebywa na kuracyi i miało wykonać zf.maoh 
dynamitowy.

Londyn 18 sierpnia. Wydarzył się fcajeien 
wypadek cholery.

Poczdam 18 sierpnia. Cesarz niemiecki 
przybył tu wczoraj.

Wiedeń 18 sierpnia. Wszystkie dzienniki 
z okazji dzisiejszych urodzin Cssarza sławią 
onoty Monarohy, który jest prawdziwym oj­
cem dla swyoh ludów.

Peszt 18 sierpnia. Dzienniki bez róiaioy 
stronnictw poświęcają dziś entuzyastyczne ar­
tykuły osobie Najj Pana.

Leśniczy egzaminowany
e kaacyą, lat 29 nosnukoje odpowieiniej pasadjr. Zgłosze­
nia do 16 b. ra w biorse drienników Piohaa, Lwów ul, 

Karola Lnlwika liczba 9. 2261 1—2
Każdy powinien w czasie niebezpieczeństwa cholery

0 istocie iej choroby o ś-odkach aacho \awczych i praepi 
sach władz dobrze poinformować, poczem nabierze prze­
konania że  is tn ie ją  środ k i p rzec iw  ch o lerze
1 że aż do pew-ezo 'stopnia każdy ozłowiek możs się 
ochronić przeciwko chorobie postępując rojumiia.

NaUży przedftwszystkiem burzyć na zachodaące 
p r z e s z k o d y  w  trawieniu, ohstrakeye a zwlasiaza 
rozwolnienia. Z lnw e trawienie musi być utrzymane 
przez mie:ny tryb życia, zaniechanie ciężko strawnych 
pokarmów i innych na trawienie źle działa ących czyn­
ników, przez wystrzegan:e się nrzłd zaziębianiem żołądka 
jak w ogóle prEed k&żdem z.ziębieniem. Zd-owe trafienie 
Drzyspieszsją wyśmienide z iane mariacelskie krople żo­
łądkowe aptekarza C. Bradyego, które oo dnieć aj ą i wzmac- 
n ają żołądek. Mar&ctlskie kro de żołądkowe przy żołąd­
kowych trudnościach i parciu sawsze się znakomitymi 
okalały i należą do najbardziej ulubionych środków do­
mowych jako pierwsza pomoc przy gwałtownych osła­
bieniach.

Do nabycia w aptekach w Haneczkach (te muszą 
być opatrzone podpisem C. Brady) z opisem nżycia po 
40 ct. i 70 ct. 2882

Specjalista chorób stónjsh I wsnerycia ch
Dr. Kazimierz Podlewski

b. lekarz na klinice prof. Foumiera w Paryżu i Lessara 
w Berlinie,

ordynuje od godz, U —12 i od 3—5. ul, Chorążczyny 16.

Dentysta Dr. B- Kaczorowski
były neseń szkoły boilińskiej, prsaniÓBłszy swój długoletni

Zakład dentystyczny
z Wiednia do Lwowa, ordya. przy ui. Sykstuskiej 1. 28, 
(stara poczta), parter od godz, 9—1 przed, i od 2—6 
popołud. W niedziele i święta od 9—12 przedpołud. Na 

żądanie sztuczne zęby sposobem amerykańskim.

O kulista  operator

i r ,  Teodor i i i ła b a n
b, asystent prof. Borysikiewicza, Wałowa 7.

Telegramy Przeglądû
Wiedeń 18 sierpnia. Wiener Abendpost z cka- 

zyi dzieiej zyoh nrotlzin Oesa, za zaouosz tza ar­
tykuł, w którym podnosi, jaką miłośoią oitszy 
się Montroha u ws^yatkioh ludów i żg dziś już

I V  a  d e s ł a n e *

Rubryka ta ni® pochodzi od Redafecyi, aie bi6i*ze taż 
ona m  eiebi© za nią żsdnoj odpowiedzislmoś i.

Frzyjąłeoi do nadzoru i>ad uuzmami człowieka 
otarsz :go, fachowego pedagoga, i w skutek tego 
roz3zeizatn moją działalność w Zakładzie wycho- 
wawczym dla chłopców, a mianowicie otwieram
osobny o Idział dla uczniów szkół Indowych.

Władysław Axentowicz. Lwów, Piekarska 1. 6

J H .  J O N A S Z
dom bankowy I kantor wymiany

we Lwowie, ulic* Jagiellońska 1. 3.
| C  k u p u je  i  sprzeda je  w sze lk ie  pap iery  
w artościow e 1 m on ety  po  n a jd o k ła d n ie j­
szym  k u rsie  dziennym .

P B O M E S Y
G łó w n a  w ygran a  90  0 0 9  k oron .

i n» austr. loty kredytowe po 5 zł. wraz ze stemplem.
Ciągnienie 1 'września 189Ł.

G łów n a  w ygran a  30(1.009 k o ro n ,
Przy zamówieniach z prowinsyi uprasza się o dołą­

czenia 20 ct. na portoryam.

B o k  n a ło ż e n ia  1853 .
AU6U5T SCHELLEM3ERG I SYN

Bom bsnkowy i kantos wymiany we Lwowie, sdica 
Karola Ludwika 1. 1. 

kapują i sprzedaj* wszelfcia papiery wartościowe. 
P B O A E Ś Y  do ciągnieni* t6 sierpni* 1394 na 
8*|, losy austr. zikł. srad. ziemik. I Em. po sir. 
1*60 wraz se stemplem. Głó fne wygrana 100.000 k.

Losy wystawy krajowej po 1 złr. 
Wydawnictwo gasety Loiowań „NADZIEJA". Pre- 

nnmerata roczna 1*60. Na prowmcyi zł. 1*30. 
Zlecenia z prowincyi załatwia się jak najtaniej 

odwrotną pocztą.

Wiedeń dnia 18 starp iia, (godz, 11 połudn. 
Kredyty S64 75, kred, węgierskie — , Aaglob. 
169*75, Unioay —. —, B&ukyeremy —.—, Laa- 
derbaiki 255.60, At.cyc tytosiowo 219.50, 2taata» 
bahny S54’—■, Lotnb&rdy{a Łap.) 111.15 Elbethaie — 
Renta papierowa —.—, Renta węg. 4*/, kor. —.— 
Renta węg. złota 4c/# .—, Ałjiay — .—, Msrki
61*02* Lcey ter, -  -. ■*.

Akademia handlowa w Grazu
1 ^ ’ kurs abituryentów

Jednoroczny kupiecki kurs dla maturzystów z gisnazrów i sskół real­
nych, którzy poświęcają się zupełnie sawodowi handlowemu lub równocześnie 
ze stndyami uniwersyteckimi chcą także zyskać wiadomości handlowe. Szcze­
gółowych prospektów udziela.

Dyrekcya akademii przemysłowo handlowej w G*azu
A. F. Schmid, dyrektor.

Główny skład dla Galicyi istniejący o i  lat 60 
n i . T r y b u n a l s k a  (we własnej kamienicy)

KAZIMIERZ LEWICKI
największy wybór i najtańsze źródło do zakupna 

PORCELANY, SZKŁA, 
majoliki, fajansów, szteingutó v, nakryć sto­
łowych, z chińskiego srebra i Alpaki, rozmai­
tych przyborów mettłowych, drewnianych i 
innych potrzebnych do gospodarstwa domo­
wego i ozdobnych przedmiotów dla dskoracyi 

pokojów.
JEDYNY SKŁAD PRAWDZIWYCH 

rosyjskich Samowarów Woroncowskich
i oryginalnych angielskich F 1 I L T E Ó W  do wody. *

Ceny s t a le  — m ożliw ie n ajn iższe .
2821 2 -9

Browar parowy
& Ó T Z A

w Okocimie
ol.oa swoj. Makomito piwa, która a powoda doborowyoh sktad oi- 

„ów  i niezrównanej jakości pierwszorzędne zajmują stanowisko 
wśród piw krajowych jakoteż zagra-ioznyoh i na wystawie krajo­

wej powszechne znajdują uznanie.
Ponieważ doseło do mojej wiadom?śoi, że niektórzy restaura- 

torowie obce, pośledniejszego gatunau piwa, jako okooiaiskia sprze­
dają, przeto dla ostrzeżenia P. T. publiczności mam zaszezy donieść, 
ie  główny skład i zastępstwo mego browaru dla Lwowa i Galicyi 
wschodniej znajduje się u pp OzyaSZ W lx© l I Syn w e L w o w ie  
ul. Bogusławskiego 1. 13 zaś skład piwa butelkowego u p. 8. W ie . 
s e ra  w e  L w ow ie  ul. Sykstaska 1- 14, tudziea, że piwo okocimskie 
szynkują na szklanki w następujących rejtauracyaah i pokojach do 
śniadań:

o p. A a f t n ły  T o e p fe r a ,  ul. Trybunalska 1, 12.
J ó z e f a  E l ir l i c h a ,  kawiarnia teatralna, 1943
W ła d .  K o z ło w s k ie g o ,  ul. Gradtck* 1. 79.
U .  J A lin g sb e rg a , Orpheum ul. Zimorowicz* 1. 17.
J a n a  L u d w ik a , ul. Krakowska 1. 7.
K a r o l a  K ie d ź w ie c k ie g o ,  nl. Słowackiego 1. 8. 
b t y m o n  G o ld b e r g ,  Batorego 13.
A n t . B u d z iń s k ie g o  Restanracya kolejowa.
H . S a lz b e r g a , ul Kołłątaja, róg Kazimisrzowłkiej' 
k a r u d n a  L ir h o w i a ,  ul. Ormiańska 1. 5.
N a r o d n a  t o r h o w l a  ul. Ormiańska 

Na przy złość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwow- 
skioh nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają a 
nadto zastrzegam sobie, wystąpić w drodze sąaowej przeciwko 
sprzedaży obcego piwa pod marką okocimskiego.

Jan Got* w Okocimie.

P rzeszło  5 0 .0 0 0  zł szk od y  sprowadziły w Jurciowcarh iskry wy­
padek z k o m in a  lo k o m o b ili  p a row e j i  sp ow od ow a ły  pożar któ-y 
aniezczyl zbiory i liozne zabudowania gospodai skis.

Wobec tego zwracam nwegą P. T. właściciali i diiaiżawcó r  dóbr na
l o k o m c b i l ę  n a f t o w ą

Drezdeńsk:ej fabryki motorów gazowych praediem Maurycy Hille ja k o  n ajza- 
pe łu łe j bezp ieczn ą  i którą nie tylko n a  gu m n ie  ale i w stodoła bez 
obawy wzniecenia pożaru rałócić możaa.

Generalny zastępca dla Galicyi i Bukowiny
J U L I A N  T O P O i  J ^ I C K I

  Agency* dla handlu i importu Lwów. nl Pańska 1. 1S.
Łij-** Lokomobilę naftową piwyżsiej fabryki możaa oglądać codzień na Wy 

stawie w ruchu przy napowietrzne] kolsi linowej.

Angielskie krokiety od zl. 4. Lewn-tannisy, Badmintony poleca

Do sjexu poleca
Z a r z ą d  d ó b r  K n i a ż ę

pszenicę banatkę, donkę, kostromVę 
i przewódkę po cenie słr. 8 zaś 
genealogiczną biatą po 10 zł. za

100 kg Kniażę.
Fióbki dostarcza Bank rolni­

czy we Lwowie, który też zleca­
nia przyjmuje.

Zarząd dóbr Kniaź i sprzedaje 
buhajki rasy Bern-Siementalsklej 
1—2 letnio po ceaie 30—35 i 40 
złr. za 100 kg. żywej wagi.

ns
e>

A
ai

csgradów i kręgielni
poleca 1572

we Lwowie, plac Maryaokl 9. 
lamp>y w is z ą c e , s to ją ce , la t a r n ie  

I  l ic h t a r z e , z a b e z p ie cz o n e  p rz e c iw  
w ia t r o w i.

Rysunki na żądanie bespiatnie.fnrrriTfiy wanw— wm i BiBifMf— flifi w

magazyn pod iirmą Kauczyński i Oberski
IjWÓw KatoI* Ludwika 1, 7. Conniki szczegółowe grstis.

Z początkiem roka szkolnego 1894/5 t. j. z dniem 1 września 
b. r. podpisany otwiera w Krakowie, Rynek główny, I. 29,

Prywatny zakład naukowy
p łą ozony z internatem, przygotujący do egzaminu wstępnego do 
I klasy szkół średnich t. j. d i ąimuazyun i do szkoły realnpj tu­
dzież do egzaminów prywatnych ze wszystkich klas szkół średnich.

W  roku szkolnym 1894/5 otwiera się w zakładzie oprócz kla­
sy przygotowawczej tylko I i II klasę szkół średnich, w każdym 
następnym roku przybywać będzie po jednej klasie.

Uczniowie kksy przygotowawczej składać będą nak mcu roku 
szkolnego, a 'uczniowie saskół średnich co pół roku egzamin w pań­
stwowych szkołaoh średn oh x otrzymywać świadectwa.

Naukę prowrdzić będą fachowo uzdolnieni i doświadczeni pe­
dagogowie, objzn .ni dokładnie z wymaganiami szkół średnich, re- 
ligii udzielać będzie katecheta.

Podstawą planu naukowego w zakładzie jest plan, obowiązu­
jący w państwowyoh szkoła-h średnich, nadto język francuski bę­
dzie w zakładzie przedmiotem oborfiązkowy-M. Uo do języka nie- 
mieokiego i francuskiego zakład będz e dążył do tego, by swym 
wychowankom zapewnić^ biegłość i poprawność w ty oh językach. 
Dlatego obok nauki szkolnej zaprowadzi dla nich porasikolaą kon- 
wm acyę niemiecką i francuską, pod kierunkiem odpowiednio 
uzdolnionego Francuza i Niemoa.

Obok kształcenia umysłu nie zaniedba zakład i kształcenia 
fizycznego młodzieży; w tym cen  zaprowadzi dla niej obowiązko­
wą naukę gimnastyki, wycieczki tudzież zabawy i g .y  gimnastyczna.

Co roku zakład wydawać będzie szczegółowe sprawozdanie ze 
swej działalności.

Opłata z& ucznia, mieszkającego w intern*, cie. wynosi w kla­
sie przygotowawczej 60 złr., w klasach szkół średnich 70 złr. 
miesięcznie.

Opłata sa egzasaina w państwowych szkołaoh średnich należy 
do rodziców. 2270

J a n  B a b i r e o k i ,

t e
t a
K i

:M ł0 i

Niezbędną dla każdego gospodarstwa jest
Kathreinera Kneippa K a w a  S ł o d o w a

ze  aw akiem  kaw y iStpnistej.
Nastręcza ona niezrównaną korzyść, gdyż szkodliwe 

ożywanie niezmieszanej lab z surogatami mięszanej ka­
wy ziarnistej można usunąć, a w miejsce tego przyrzą­
dzać s bie kawę bardziej sm ak ow itą , a przytem 
zd ro w szą  i p ożyw n iejszą . — SiezrOwnana  

ja k o  dodatek de. kawy zla rn  ste j.
^  Wysoce polecenia gedna dla pań, dzieci i chorych.

Falsyfikatów należy troskliwie unikać. 
zAALS/t Wszędzie do nąbyeią, l/, kilo po 25 ct.

Do zacieru sprzedaję
pienię francuską

znrną z dobroci pod każdym względom 
JJO 7 złr. 25 ct. za 100 kl. wraz z wor- 
kiem loco sticya Złoczów. Odstawa zaraz 
Mniej jrk 80 kl. nie spraedaję. L. Wi 

harą ii z Bienio ra, poc.ita Złic ów.

W  H u sa jn ie  koło Krynicy w miej­
scu klimatycznem, przy kolei nad Popra­
dem zaraz  do  sprzedan ia  r e a l­
ność obejmująca 20 ubikacyj, urządio- 
nych na mieszkania dla knracyossy, 2 
stajuie, 4 drewutnie, 4 piwaice i ogrod 
w przestraeni 1 morga Całość nadaje się 
w zupełności do urządzenia aakładu by- 
dropatycznego. Bliższa wiadomość pod 
adresem: Karol Pisa Maszyna. 21ft6 2-3

W IN A
1892 własnej uprawy dostarcza 1 hektolitr 
białego złr. 22, czerwoeego złr. 24 od 
d w orca  G on ob itz . Próbki po 2 litry 
o< łatnie za przesłaniem 96 ct. B en e ­
dyk t H ertl właściciel dóbr Zamek 

Giottach obok drn oh U z, Styria

Winogrona
6 kilowa paczka pocztowa słod­
kich winogron stołowych zł. 2. 
Delikatna wielkie brzoskwinie zł. 
1*80. Śliwka zł. 120, melony cu­
krowy złr 1 *60 przesyła frenko do 

wszystkish stacji za zalirz^ą
Walenty Osarna

Si. Peter bei Gorz, Pobrzf.że. 
___________________ 2367 2 - 2

P IE G I
plamy na twarzy i inne nieczystości 
ekóry znikną już po 7 dniach zupełnie 
i nie wrócą więcej po ożyciu Dra 
Chi istoflta znakomitej nieszkodliwej 
Am bracrem e Prawdziwe tylko v 
zitlono-opakowaaych słoikach szklan- 
nych po 80 ct.

Skład główny dis LWOWA : Apteka 
Podjrrebmymprłem z. R n ck ern , 7 L . H elleraI  W. Redyk*. 1626

y5tr>w***.rfr TO.r»*TrfriTewrRP!3wir.vrT777r.-c

Truskawiec
stacya kąpielowa Drohobycz.

Btaoyt, klimatyosna. Kąpiele sło­
ne, słono-siarozane, borowinowo- 
żelsziste Złkład inhą'aoyjny, so­
lankowy Wasmutha. Źródła słone, 
słono-gorżki?, szcoawa alkoliczna.

Wskazania : Reumatyzm, odra, 
otyłość. Choroby przewlekłe dróg 
oddechowych, szczególnie rozednia 
płac. Wysięki poztpalne, choroby 
kobieoe. Choroby narządu nerwo­
wego. Hemoroidy, złogi, kamyczki 
nerkowe.

Sezon III rozpoczyna się 15 
sierpnia i trwa do 25 września, 
mieszkania o 300/„ tańsze. Ubodzy 
zaopi-trKeni świadectwem ubóstwa 
bęlą u«* 0 'nieni od taksy zdrojowej.

Skład Kawy i Hsrbały
Artura Kaścickiego

jod godłem „SYBYUSZ" w* Lwowie, *5:1 
Gnolińskioh licaba 11, fllia ul. Trzeciego 

Maja 1. 2 poleca :
Najprzedniejsze KAWY

pik Eo zł. 1.
Najlepsze

H E R B A T Y
rr-syjskie, ehińskia i sławne Lip 

tona tmgislsMa 
Ko złr. 1 do słr. 2,

Koniak esysty kuracyjny buś 
1 eł, 80 ot. do 5 bŁ

Pod g « arancyą skutku i nieizkidli 
wości poi-ca psrfumerja F austa  
Lwów Sykstaska 2 p r z e c iw  aiwiź- 
n ie  ekstrakt orzechowy Primaveriego 

R.yede, zabarwia na wszyatkie od­
cienia szybko i naturalnie. Cena 1 zł. 
50 ct. Libarta B a lsa m  k a szta n o­
w y na płeć, piegi, ostudy itp. Cen* 

1 złr. 30 ct.
Ognie sztuczne niezawodne.

...... wiv-'.*rr«; .**

Specyalao&ć! 
I p r a n c u s K i e  T T J T K !

nieklejone

„SAAITAS4*
_ watą odtłuszczona Dra Brunsa w każdyz 
mnasztuku 1000 tutek SANITAS w el*| 
pudelkach słr. 1 80. Łaskawe zlecenia n 

3000 tutek wysyłz firanko
NOWO OTWORZONY

magazyn akaoemick
we Lwowie, ul. Akademicka 6.

Pamiątki z wystawy z odpowieduiemi napisami poleca 
w wielkim wyborze

fc ń**Nt.A *  ̂  r ^ .  ,

Ludwik Włodek w© Lw ow ie 
JBrnO loii.*, Iloasfe>» 2 .



i i t k l e a  . f f i A ^ a n B N N N a M M N I  ' * » !  
3 *  d refe lesB  1  #ttc ' n a i  n  a a  bot iai a a  b e  !KONIAKE m -R u m lte  tutki »iskkj*,nt Niamo 

jswskisg®, zbadatse prasv: sdojsHa labcrs. 
taryum, i )  4n wabrtiw w* W2<7*tk(ch tra
j jg j j*  _________  669

l ł i ł e t y  n a  p o  e o n ie
b lo k o w e j ,  k a t a io e l  1 p ia n y  w y  
s ta w y , p r z e w o d n ik i  p o ls k i e  i  
n ie m i e c k ie  (D r a  2 .| p p era ). Ł u  
sy , p a m ią tk i , s p r z e d a ję  ta k  a  
M a r n e  m a je m  n i. K a r o la  Ł a  
d w i k a  9, J a k  i  w  k l u s k a  n a

NA WYSTAWIE KRAJOWEJ PAWILON ŁOWIECKI GRUPA VI.
J .*  ̂J ..'it39O-JOU0000a<XXXX»oo.JU0 jŁjomoOi

w y s t a w ie  ( o b o k  b r a m y  c t d w  
n o j) .  Z a m ó w i e n ia  z  p r o w ln c y i  
z a  r o tO w k ę  lu b  z a  z a l i c z k ą  L  
P lo n n , L w ó w  n i .  K a r o l a  L u d ­
w ik a  9 . N a  p o r t o  2 0  c t . p r z y

:otO w kę lu b  z a  z a l i c z k ą  _  
L w ó w  u L  K a r o l a  L s d

----------------N a  p o r t o  2 0  ct. p r ;
z a m ó w ie n iu  w ię k s z e m  S 5  ct.

L e t n i c z y  a niżącym egzaalmm 
praktyką 11 letnią dobry myśliwy, bażan 
termk, z chlubreai świadectwami, żonaty, 
wieku 82 lat, poszikuje posady od Igo 
października br. Łaskawe zgłoas#&ia przyj 
maj# V. Charlewtkl w Skołyszynie.

2863 3-8

„Hotel GarnrT«u“if£Sr
10 nlłca Trybunalska we Lwowc* po 

leca widno, alenneko a rządzone pokoje 
gościnne od 6 0  c t .  i wyżaj za dobęi 
wraz i  pościelą. Wiaana rtsttataeya ? 
miajzen. Usługa jak najsUrannlajłza.

l* r a w n ik  rygorozant udzielający do 
tychCeM lekcji w domach obywatelaklch 
poszukuje od 1 września lekcyi. W. v  
poste restante Nowwiolo ad Podwoi 
cayska. 2301 2-6

hr, 8t. Kegleyicha
PROMOŚTOR.

W y i c ł  81,, miesięczny, rasy nlemlec 
Idej, jest do sprzedania z orjrgiialnym 
rodowodem za cenę 25 zł. Ojciec tegoż 
otrzyma! 5 a’ I nagród w Trankfnrde i 
II nagrodę we Wiednia. M. Piltosz, Za
b i o t ó w . ___________________ 23t9_5-2_

f r a k t y k a n t a  przyjmie ck. urząd 
poczto w o-talegrafiezny w Bełżca. Bliższe 
warunki tamie, aa własnoręczny list kan­
dydata a aałaozealem metryki I żwiadt 
ciwa szkolnego szóstej lab piątsj klasy 

glmaszyalnej albo realnej. 2108 2-2 
P o c z ta  w miasteczku Lubycza Kró 

lewaka z rocznym czystym dochodem 
700 tł. stacya kolei w miejscu, io  zamia 
ny na pocztę z równym dochodem ig ło
rzoaui do tegoż uroęda._______ *364 2-3

miejeca klecaui- 
dn domu. 
Wiśnicz,

O s o b a  młoda szaJra „__________
cy <o towarzystwa lub do zariądn domu. 
Zgłoszenia: wiadomość post reet. Wiśnicz 
 2862 1 8

U je ż d r n c *  k o n i  zaopatrzony świa 
dectwaml possukuje poeudy. Jan Freaoth 
Lwów, Janowska 70. 180S 2-6

Nasza fabryka założona w r. 
1883 jest największą i najzna 
czniejszą destylarnią koniaku 
w Austro-Węgrzech.

Nasz koniak już w dawniej­
szych epidemiach cholerycz­
nych okazał się znakomitym 
środkiem ochronnym.

Wyrobiliśmy w ubiegłej kam- 
Jpanii gorzelnianej

i.178,650 litrów wina
Ina co mamy urzędowe dowody.

Dowodzi to dostatecznie z ja­
ką rzetelnością nasza fabryka 
pracuje i stąd może się ona 
spodziewać, że każdy kto łoży 
coś na to, by miał marki do­
bre i odpowiednie żądać bę­
dzie tylko premiowanego dyplo- 
[mami honorowymi

koniaku
Gróf Keglevich ls!van
Dyrekcja promontorskiej fa­
bryki koniaku nast. hr. Ste­
fana Keglevicha Budapeszt.

1Ó  k r ó w , 20 jałówsk t 6 buhajków 
OldsnŁ-urskick do sprzedania Wolica, pocz­
ta Rruhisniee. 2367 2-S

fs z sn lca  „Hors Conconrs’  do 
slw w u  po c o ic  3 złr. za cstnzr ms 
tryczny loco Makzymówka, sprzedaje za 
rróil dóbr w Dobromiro# p. Maksymówks,

2370 ?—i
(u z d o ln io n y  s u b jc ia i  zamlsjscowy 

potrzsfcBym J»»t zaraz do magazynu spe­
cjalno galantoryjasgo pod firmą Kćsmar 
et Dles uL Teatralna > Lwów. 2287 S-iti 

D w ó c h  u c z n i  zwajdsi# w doaa ck. 
urzędnika byłego pedagoga wygodo# a- 
mieacczoni# a troeillwą oprnką, twentaal 
al« korepetycją. Pańska lt , 1 piętro 
drzwi Ł *287 4 - 6

wygo
!1S,

3  d o  7  p « k o l  c wssalkiami
darni o4 Igo października do wynajęci 
w Zanądzia r#aln*śd D r a je r o w s k a
1 0  (#d 8 do 5 po poł). ______ 2U t 6J.

N a o k i  b u h a l t e r y l  p o d w ó jn e j  
odziała 0  8 0  B U 0  za poroanmisfiissa, 
ZBIOROWO w kursach spłoyalnych (dla 
Pań odrąbuje), zakłada kzi«gi, praoprowa 
dał łkontea, Informuj# L. £  YaiUó, 
ko wita T.

Kr*

Mały Kiosk wystawowy
po wymówi# da syrz#daal*. Bliższa wiado­

mość a grreczacacl w biarze fiohni.
N u u ca y c i c lk  a

m REICHEL
malarz pokojowy i dekoracyjny

mieszka obtenie
Lwów, ul. Łyczakowska L 4.

z cdaaacienhm, 
śclo. Zjłtaaoaia 
PloAna.

oaiadsjąea 
lwi ' 

pod Ć- 0.
>0“  . .  

pOBZU kuj# Itksyl
patsnt 
r ml* 

w blurz*
2355 2-9

JTpowodu nkońeztaia badowy są w No- 
wym Sącza

dwie lokomoblle
o sile 3 do II koni, po 1Ł00 iłi'. do »pr*«- 
daniz. Wiadomość: Kurkitwicz w Btryjn.

Pracz wyg. ck. Włtd-ę kcmc. prywataa

SZKOLĄ HANDLOWA
w e  L w o w ie .

W y k ła d  utrakwistycany p o la h o - 
■lemlecki.

Początek roku szkolnego 1894^6 
z dniem 16 wrz»śn.ł» 1824. Wpisywać 
się można codaienals od 2 3 po po
łudniu w lokalu Szkoły, krakowska 7 
m  p

JL. JE. V « l l* e .
Z jkjwo a  ograniczony' liczby miysu 

pol#<ia dę rychł# wyizaai#. 2084

D. Adam Gajewski
zwinąwszy swój zakład w o­

doleczniczy na Kiselce
otworzył

we własnym budynku przy 
placu św. Zofii naprzeciw 
wchodu do parku Kilińskie­
go i wstępu na wy stawę 

k ra jo w ą .

Własne łazienki dla proce­
der hydropttycznych.

1938

najnowszego fasonu starannie 
wybońozone 

obrazy i obrazki świętych, krzy­
żyki, Witrażyki itd.

w wielkim wyborza poleca

Winc. Kuczabiński
skłid książek do nabożeństwa

W E LW OW IE 
ulica Karola Ludwika I. 3

w podwórzu na l#*o
Uprasza o łnskt-we zwiedzanie 

składu.

B iu r o  n a u c x y c le l# k le  p, Moraw­
skiej *1. HsUcka 10 poleca naaczycl«lki 
różnych narod#w*ści ora* bony, frsoblanki 
panny I tarsądosyal#. t26l 8 —4

łt z ą d a c afiz ą d w c a  e k e n o r a le z n y  lu b  ekonom posawkuj# peudy na peasyę 
lub tantlsn^. Sssugóly udzl.ll Biuro J- 
Pollńakugo Lwów Karol* Lndwlha 6.

Kuracyjna
Wiuogrona z Feslau

szczepu włoskiego 
poleca

Karol Bałłabio we Lwowie.
Łaalawe r brania odwrotną pocatą.

W  h J ż a n k o w lc u e h  24 miant ko­
leją z Prssmyśla, 1#*t do sprodania dcm 
piątrowy blachą kryty wras z ogrodem 
wsrzywnym i bodyaki#m gospodaresym 
Zgłoatnnla bsiąd* Frączklewjcs, Przeworsk.

23S4 8 - 4

Z  p o w e d n  słabości bardzo korzystny 
lateres do spri«d*aU. Wiadomość prsy 
uliuy K#p*ralka 16 numer drzwi 2.

_________________________ >174 1-8
D w ie  p a n ie n k i  z dobrtgo domu 

znąjdą wygodo# tuaitszcztnU, troskliwą 
opiekę i pomoc w naukach n bezdzietnego 
{małżeństwa nL Koihznowsklegu L 4 stróż 
wskaż#. i37ł 1-2

K o p u j c l e  tylko koniak tck*jell w
handlu Jara Bodnara Akademicku 22 
gdzie można dostać prawdaiwy z wino­
gron wyrobiony, duża flaszka kosztuj#
I tylko 1 ŁC. 2173 1-10

D w a  o r n a t y  do eprzsdaoia za oenę 
bardto niską ul. Dominikańska 3, I.
'tro przez ganek Lwów. 2377 1-2

Cennik
mundurów szkolnych

UBRANIE płócienne z jczapką 
zł. 3 50, 4'50.

UBRANIE sukienna z najlep­
szego trykotu z czapką zł. 11, 14 
: 16.*

PŁASZCZ zimowy na owczej 
wełnie z lukieuną podszewką zł. 
14, 17, 20.

R ów n ież  polecam  najw iększy  
jw y tó r  go tow y  oh U brań m ęskich  
li dziecinn yoh  jakoteż ubrań księ 
skich , fu ter m u u tow yoh  i podróż­
nych .

Z powodu wielldago zapaiu na 
[wystawą sprzedaję o 25°/c niżej 
cen fabryoznyoh.

Z am ów ien ia  do m iary  uskuteez- 
jnia się ry ch ło  i  e leg a n ck a

Dawid Schwarzwald
Lwów, pl. Kapitulny l  3. 

__________  2876 1 -8

J a n  Ih n a t o w i c z
we Lwowie
w Krakowie

ulica Kopernika 1. 3, ulioa Halioka 1. 1). 
Sukienni, e 1. 20, w Ozerniowcaeh Rynek 

1. 2, poleca 
niezawodne i niezrównane w swych skutkach

M y d ło  b ę d ź w ln o w e  używa się przeciw wyrzutom i pla­mom naskórnym.
M y d ło  b o r a k s o w e , wpływa bardao korzystnie na płeć, do­

kładnie oczyszcza i wybiela skórą. Mydło to jest znakomicie działają­
cym środkiem przeciw opaleniu, pryszczykom i pęcherzykom na twa­
rzy; przeciw piegom i zgrubieniu naskórka, 25, ct."

M y d ło  h a m f o r o w e  z uśmierza swędzenie i pieczenie skóry, 
usuwa wyrzuty i czerwoność nosa, twarzy i rąk, 25. ct.

M y d ło  k a m f o r o w o - s i a r k o w e  usuwa czerwoność z twa­
rzy i nosa opalenie słoneczne i piegi, kawałek 30. ct.

M y d ło  k r e o l i n o w e  zawiera 5*|, czystej kreoliny, znako­
micie oczyszcza skórę, nsuwa pryszcze, liszaje, świerzby, trądziki, płeć 
odświeża i wydelikatnia, kawałek 85. ct.

M y d ło  s ia r k o w e  z wielkiem powodzeniem używa się do 
sniwczenia pryszczy i wszelkioh wyrzutów na skórze, 25. ct.

M y d ło  s m o ł o w o -g l i c e r y n o w e  składa się z 85*|, gli­
ceryny i 10*|0 smoły (dziegciu), jest pod każdym względem jednem 
z najlepszych dssinfekoyjno-bygienicznem mydłem toaletowem. Jako 
zwykłe mydło do nżycia codziennego, jest przez Bwą desinfekcyjność i 
skór* zmiękczającą własność znakomitym oraz wypróbowanym środ- 
klem do usunięcia wszystkich nieczystości naskórnyoh, jako to: pie­
gów, plam wątroblanyoh, wągrów itp., kawałek 30. ct. •

M y d ło  s m o ło w e  za wióra 40"|, smoły (dziegciu); usuwa 
pryszcz#, liszajo, wsaolkia wysypki skćrne, po cenie nóg i łupież na gło- 
wio, kawałek 80J ot, 882

- - ... * a

1705

Kwas karbolow y
surowy i w kryształach

Wapno karbolowe 
Lysol, Naftalina.

vW>6

vA* Płyty

Ogłoszenie.

Wino kuracyjne czerwone dalma- 
tyńskie, jedyna prieolw nlłdokrewnoaci, 
wzmacniające ż.łądek ównież pobudza­
jące apetyt, butelka 6& ct. polica handel 
win 1 delikatesów M. Balasa róg ul. Bra- 
j#rowskiej i Kaźmierzowskbj we Lwowie.
r _________   2379 1-10

D o  s p r z e d a n ia  fulwaroz*k o 76 
morgach i 8 budynkach. W gruncie ka­
mieniołom na cokfe pod Lwowem 4 km 
gośdńclem. Wiadomość w Zęsny Polskiej 
u pana Pntiatycaklego. 8371 1-3

K ucharz kawal.r,
dnie z kuchninią polaka,

dską, Z chi

obeznany Jokła 
niemiecką, fran- 

[nbnymi św.adect-

Nastepująoe roboty i dostawy 
do budowy naszej cukrowni zo­
staną rozdane:

Dostawa wapna (gaszone alba 
hydranliozne wapno).

Dostawa Portlandoementu. 
Roboty ziemne.

| Roboty murarskie oxclnsiTe dostawy ma- 
teryału.

,obotv murarskie exclusive dostawę 
^materyifu.

Roboty koło pokrycia dachu i blachar­
ski* includre dostawę materyałów.

Robotr kowalskie inclusive dostawę 
aateryałów.

Bjboty koło- budowy komina inclusiva 
dostawę materyałów.

Przedsiębiorcy względnie doitawcy, któ 
rzy eh ą przedłożyć oferty, mogą dowie­
dzieć się w bliższych warunkach od Igo 
wrteśnia' 1894, w naszem biurze, gdzie 
można również przeglądnąć plany budo­
wy. Oferty muszą być zapieczętowane, 
przesłane do naszego biura aż do 15go 
września b. r.

Cukrownia w Przeworsku.
2858 1—8

węże gumowe
P ł y t y  a s b e s t o w o  

Pasy 1 oliwa do maszyn.
Ceny fabryczne hurtowne.

—  .i.

K a n t o r *  w y m i a n y
c.k, uprz, galic. akeyj. Banka -hipotecznego

k a p ije  1 ip m d ą je
wszystkie sfekts i monety

|»# kKr«le dsiiefflMyw ssajdokładainjkwym, wie 
I i « * ą e  iadatóf iiFAwizyj.

Jako dobrą i pewną lokaeyę poleca:
4*/g pro. listy hlpot*c7.na 
5% listy hipat-8in® premlowasie 
5% * ,> !>«z
4 listy Tc warz kredytowego łiemuktefl*
4t/»‘,/n n Bfe*ku krajowego t 
4°/0 listy zast. Banku krajowego '
5°/, oblig. komunalne Banku krajowego 
4i/,°/0 pożyczkę krajową galicyjską 
4%. pożyczkę kraj. galic. koronowi,
4% pożyczkę proplRauyjną galicyjską 

, „ • bukowińską
4 V/« psżyezkę węglarikiej kolei państwowej 
4%'J;0 B proplnaeyjną węgierską 
4% węgierskie Obligaoyo indamnlzscyjne 
tetóro ter papiery Kantor wymiany. Banka 

,»aTfssee nabywa i epnwdaje
a ft jk e r s ty e tH d e js s ty c h .

Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje 
od P. T. kupspąoyoh wszelkie wylttsowame, a ja i

Sdatn aj papiery wartościowe, budzie* sap a -
Sk»pe>sy ss» g<st<&wfc«, b«* patrą-

&:»* ajMBdąjaaafTa, jedysie sa potrąoaTuica rsa*
«eywia&fofe. kesatów. __
Do cfoktów, u których wyczarpały alf kupony, dostarcz# nowych arkn- «  

wy kuponowych, zn zwrotezz kosztów, któro asm ponosi. SCSt
* * * * *

T. BREDT
Fu (tryka kotłów parowych i manzyn 

odlcwaruia żelaza I metali i kuźnia parowa
■ w  c t t 3 7- n . i l

pccztz, telegraf 1 stacy* kolłl w miejscu. 
E a tr-u .d .a a .la ją O a  2 0 0  r o T o o t n ll r ó -w

hipoteoznego

nutką i azgis ___ _____
wami i r#k#mendacyą u JWP. Wiktorów 
w Czudcu, poszukaj# posady zaraz z pen­
sją od 15 do 65 złr. mies. Łaskaw# ngłe- 
szenin proszę n»d«tłać pod .Gastronomi# 
Cndoc*, post o rest. 2326 2—3

M a ją c  zamiar zamknięcia gorzelni mam 
|do sprzedania całe urządzezie gorzsluiane 
li rezerwoar żelazny na trzysta kilkadzl#- 
'siąt hektolitrów. Mający chęć kupienia 
zechcę się zgłosić do zarządu dóhr 01.-a- 

|nlca, poczta W miłjBca. 33 5 1-3

Choroby weneryczne
leczy icybko i gnutownie baz przerwy 

zatrudnienia!

U J B IC H
od lat priłozło SO praktykę lekarską 
wykonujący. Mieszka obecni# n l i c a  
K o ś t i e l n a  1. (róg plscu Krako­

wskiego 1. 6) 11. piętro.
Ordynuje od 12—1 1 od 5—7.

Z A R Z U T K I
najmodniejiz# bluzki, kalki, fartuszki, u- 
brania damskie i dzUcian#, bielizna mę­
ska, damska i dziecinna, kołnierzyki, 
masssety, krawatki, szkarpetki i pończo­

chy najtaniej w magazynie wiedeńskim
Edwarda Gottlieba

Lwów, Jaflelońak ł 12. 2378

Farby olejne
lakiery, pokosty, pędzla i wszel­

kie materjały farbowe
poleca

Leopolda Lityńskiego
Lwów, Grand Hotel

o to o łe  K a s y  o s z c z ę d n o ś c i
Największy eksport na prowincją.
Na żądanie cenniki gratis i franco.

2278

S t a n is ła w  I l e r s i o w s k l ,  Karola
Ludwika 3, fortepiany, pianina, instru­
mentu sawogrsjsce (symfoniony etc). Na 
roty. Cetn ki rątia._______ 2281 4 ?

Edwarda Gottlicba ^
Lwów, Jagielońska 12. _2i2i- M O ff I f|| |łS|5|

Nadleśniczego rflb i  1 UNW®
%0 tflll ^  ™wv** A   — - ’ * AWa wyższym egzaminem i dłaźsją praktykij 

w większysh skarbach poszukuje do umie 
siezenia z dniem 1 października b. r. 
Zarząd dóbr brzsżańekich w Raju p. 
Brztiany. Pierwszeństwo przytmaja się 
kandydatom, którry pracowali w wscho­
dniej Galicji 1 władają językiem ruskim. 
Pcdania meuwzględmone porostaną bez 

odpowiedzi. 2234 1-3

do maszyn
[największy *kłg,d dla hurtowriej i 

clro bnej sprzedaży n

Alojzego Hubnera
we Lwowie, Rynek 38. r .  i ia i/ T  »  - V  j "W Wi

Już wysztdł z r̂uku wyczerpujący

C E N N I K  Aiojzep Hubnera
który może każdy nabyć w handlu RYNEK 38 bezpłatnie,

sZ

3  a  g  ^
“  N  ^  ©  
.  Q  ^  rQ

N o>.5« rt£ a ?gj«
•fH c3 pCj
^  S  9• 1—5 w S  N 
B n  ®  O

•1—5 ^ TT
a  «

0 0  0  *15

Sti ^  03 CJ V
© 5? «

I r̂i _  Oł
O  CS O  ©
P #  O

r: *.*

CSJ

Ten herb miasta Tokaju
(rejestrowana marka ochronna) 2148

jedynie tylko w Tokaju istniejącej

P i e r w s z e j  f a b r j k i

Koniaku tokajskiego
iedynia wyrabiającej p r a w d z iw y  k o n i a k  z  h e r b e m  m ia s t a  pod kontrolą 
wys. weg. win. br-ndlu nałoży zawsze uwzględnić i tego koniaku tylko żądać bo 

‘  tylno k o n i a k  z  h e r b e m  m ia s t a  T o k a j  jest prawdziwy.
Zastępca dla Lwowa: Emil Jolles, Rynek. Na Wystawia jest nasz koniak po 

oryginalnych canoch do ubycia przy naszym bufaoia k a w i a r n i  W ażn eg o ,

wyrabia;
Maszyny parowe,
Kotły parowa wszystkich systemów,
Rezerwoary spirytusowe,
Wszelkie aparata i urządzenia gorzelniane,
Urządzenia tartaków,
Koła pasowe,
Kompletne urządzenia transmisyjne,
Odlewy wszelkiego rodzaju podługjwiasnych ^nadesłanych modeli.

_____________Keparacye jak najtaniej.

Kuracyjne
staro

W I N A
Wfglerzkh, hiszpańskie i 

francuskie,

Koniak, Likiery
- A .  2 3  -A -  2 2  

1 5 - c r a z c

chińską i rosyjską
. poleca

KAROL JAYEB
we Lw ow ie 

p n j  h1. Krokowskiej 1. 11,

SHŁAD FABRYCZNY
c. k. eprzyn, fabryki

ń - w l a t t o - w - e j  s łm .T K ry

m BERNDORF 

N f t c z j n i a
Mt ut o we  i  d e i e r o t F k

«E srobra cUńakiogu 1 olpokf ;
N A C Z Y N I A

'w h e u e  z czystego nlhl •
t waręeaaaiam długoletni#j trwalożd 

. polec*

t  L Cbristiini littipu
W. BILIŃSKI

vg  Lwowi* a lu »  Hfetaaćrim L I

F a b r y k a  s z t u c z n y c h  n a w o z ó w
E. Jędrzejowicza i Sp.

to Białej pod Rzeszowem 
[sprzedaje mączkę z kości parzonych ' i Superiosfhty po 
możliwie najniższych cenach i porąoia najwyższą zawartość kwasu

fosforowego i azotu. 2258 4-10


